QUEIPO DE LIANO, 
jeden z generałów powstań 
czych w Hiszpanii, prowa» 
dzi akcję w Sevilli, 
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LĄCIEKŁE WALKI POWIETRZNE W HISZPANII 


Lotnicy rządowi zbombardowali fabrykę materjałów wybu- 
chowych. — Porażka wojsk powstańczych pod Saragossą 


Barcelona, 26 sierpnia. 

(Pat) — Z frontu Aragońskiego dono- 
szą: Na odcinku środkowym kolumna 
pod dowództwem mjr. Farrasa i działa- 
cza związków zawodowych Dusrutti prze 
prowadziła operacje, w których wyniku 
zajęto Monegrillo i Farlete, odcinając 
Huesca od Saragossy. 

Na odcinku północnym lotnicy bom- 
bardowali powstańców w dolinie odle- 
głej o 4 klm, od Huesca i fabrykę w mia 
steczku Sabinanigo, niszcząc wytwórnię 
materjałów wybuchowych. 

Na odc tym został raniony ko- 
respondent gazety „Fumanite*, 

Barcelona, 26 sierpnia. 

(Pat) — Kpt, Bayo donosi z Majorki: 
Lotnicy rządowi bombardowaił dziś bazę 
lotniczą powstańców na wyspie. Z 3-ch 
wodnopłatowców 2 zniszczono, a jeden 


uszkodzono. | 
„Madryt, 26 sierpnia. 
(Pat) — Komunikat radjowy rządu 
donosi: Radjo powstańcze w Melilli do- 
PREDRODZE SERIE TTE TA TAAK "RAZER 


Straszna katastrofa 
autobusowa w Niemczech 


Berlin, 26 sierpnia, 
Między Bautzen a Dreznem wyda” 
rzyła się katastrofa autobusowa. Napeł- 
niony pasażerami wóz wpadł na samo- 
kto osobowy, wskutek czego przewró- 
cił się, 

Szofer auta poniósł śmierć na miejscu. 
Dwie osoby zmarły po przewiezieniu 
ich do do szpitala, a Stan trzeciego pa- 
sażera jest ciężki, 


1000 hitlerowców z Gdańska 


jedzie na kongres do Norymbergi 


Gdańsk, 26 sierpnia, 
„ Jak wiadomo, wkrótce odbedzie się 
kongres partji narodowo - socialistycz- 
nej w Norymberdze. Z Gdańska wyjeż- 
dża na ten zjazd do Norymbergi 1000 
członków stronnictwa narodowo- socja” 
listycznego. 


Fala upałów w Syrii 


Damaszek, 26 sierpnia. 

(Pat) — Nienotowane od 35 lat upały 

nawiedziły całą Syrje. W. Damaszku i 

Alepo termometr wskazuje 40 st. C. w 

cieniu. Nad brzegami Eufratu, tempera- 

tura była jeszcze wyższa, dochodząc do 
44 st, C. w cieniu, 


Walka z furjatem 


niosło, że prezydent Azana opuścił wie- 


czorem Madryt i udał się do Walencji, de Oviedo. Kolumna kpt. Martin Alonso 
Jest to wiadomość iałszywa, Prezydent | zajęła Montepena i Marone sur Espina. 


Azana znajduje się w Madrycie, 


Burgos, 26 sierpnia, 


Columna asturyjska zajęła Cancas 


4 
Barcelona, 26 sierpnia. 


(PAT). Ppułk. Sandino donosi: Lotni- |kowity spokój. 


pańskiej generalnej koniederacii pracy 
w rozmowie z przedstawicielami prasy 
o położeniu w Hiszpanii oświadczył m. 
in.: W Katalonii spisek zdławiono po pa- 
ru dniach walk. Obecnie panule tam cat- 
O ile gdzie doszło do 


(PAT). Lotnicy wojsk powstańczych|cy rządowi rozproszyli powstańców w |aktów rabunku i gwałtów, to sprawca" 
bombagdowali pozycje przeciwnika, Z0-| rejonie Huesca. 


stały strącone samoloty rządowe: Je- 
den w Guadaramie, jeden w Asturji i 3 
w Guipuzcoa, 


Paryż, 26 sierpnia, 
(PAT). Bawiący tu sekretarz hisz- 


mi takich zajść nie są członkowie orga" 
nizacji robotniczych, lecz męty uliczne. 

Władze stosują do rabusiów najsi 
rowszę kary. 


Dramatyczne zderzenie statków pasażerskich 


Okręt francuski zatonął. — 200 pasażerów zdołano 
uratować. — Pięciu marynarzy poniosło śmierć 


Porto Alegre, 26 sierpnia. 
(Pat) — Donoszą z Rio Grande, że w 
pobliżu tego portu, zderzył się francu- 


Zgon ks. prałafa 


ski okręt „Eubee'* z okrętem angielskim 
„Corinaldo”, 
Francuski okręt zatonął, Woda wtarg- 


Wyrzykowskiego 


Pogrzeb odtędzie się w piątek 


Łódź, 26 sierpnia. 

(b) Wczoraj, w godzinach rannych, 
zmarł w Warszawie, po dłuższej choro- 
bie, ks. prałat Wacław Wyrzykowski, 
proboszcz Katedry św. Stanisława 
Kostki. 

Zgon popularnego przez swa pracę 
społeczną i filantropijną kapłana wywarł 
w Łodzi silne wrażenie. 

Wobec tego, iż zarówno głowa dje- 
cezji łódzkiej, ks. bisk, Jasiński. jak ks. 
biskup sufragan uczestniczą w odbywa- 
jącym się w Częstochowie synodzie, ter- 
min pogrzebu ustalono dopiero dzisiaj w 
godzinach rannych. Obaj księża biskupi 


Wojsko angielskie 


wracają do Łodzi w ciągu dnia jutrzej” 
szego. Również w dniu jutrzejszym, w 
godzinach popołudniowych, nastąpi spro. 
wadzenie zwłok ks. prałata. Wyrzyko” 
wskiego do Łodzi. 

O godz. 6-ei wieczór odbędzie się ju- 
tro, w czwartek, 
nych szczątków zmarłego kapłana z ko- 
ścioła NMP na Placu Kościelnym do Ka- | 
tedry. 

Pojutrze, t. ji. w piątek odprawione! 
zostanie o godz. 9-ei rano nabożeństwo | 
żałobne w Katedrze, poczem nastąpi od-! 
prowadzenie zwłok na cmentarz w Za- 
rzewie, 


walczy z arabami 


Kryjówki arabskie wysadzane w powietrze dynamitem 


Jerozolima, 26 sierpnia. 
(Pat) — Wojska angielskie, celem po- 
zbawienia powstańców arabskich kryjó- 


"IW t zw. Pustyni Judzkiej, obsadzono 
studnie pikietami policyjnemi, Wreszcie 
nakazano by ludrość zawiadomiła wła- 


wek, rozsadzają dynamitem i zarzucają |dze o wszystkich rannych, jak również 


bombami gazowemi wszystkie pieczary 
w pobliżu najważniejszych dróg w Pale- 
stynie, 


by nie dawano na noc przytułku miesz- 
kąńcom obcych miejscowości. 


Burzliwe manifestacje w Brukseli 


Akcja „rexistów* przeciwko wielkim magazynom 


Bruksela, 26 sierpnia, 


w lecznicy Ubezpieczalni Społ. (Pat) — 
Łódź, 26 sierpnia. kampanja przeciwko wielkim magazy- 
(śr) — Wczoraj wieczorem doszło w| nom, 


lecznicy Ubezpieczalni Społecznej przy| związku z otwarciem w centrum Bruk- 
ul, Lokatorskiej 11 do awantury, którą| seli wielkiego magazynu „Sarma“, 


$yn prezydenta Argentyny komunistą 


Aresztowano go na granicy brazylijskiej 


wywołał umysłowo-chory, 36-letni Ka- 
mierz Bogaś (Granitowa 12). 

Bogaś opuścił przed trzema dniami 
szpital w Kochanówku. Wczoraj przy- 
był do lecznicy przy ul. Lokatorskiej i 
począł demolować urządzenie lokalu. 

Wezwano pogotowie miejskie. Rów- 


nocześnie przybył na miejsce posterun-;i Livramento, że został tam 


kowy, który stoczył formalną walkę z 
furjatem. 

Po nałożeniu furjiatowi kaftana bez- 
pieczeństwa i zaaplikowania zastrzyków 
uspakajających, przewieziono go do.szpi 
tala Zapasowego przy ul. Zakątnej 


Porto Alegro, 26 sierpnia. 
Donoszą z Sant Anna do 
ujęty przez 
policję graniczną syn prezydenta Argen 
tyny, Justo, w chwili gdy chciał przekro 
czyć granicę brazylijską bez dowodu 
osobistego. 

Policja potwierdziła ten fakt, pod- 
kreślając, że młody Justo został uiet% 


(Pat) —- 


Manifestujący drobni kupcy, rzucali 


Podjęta przez „reksistów” | do magazynu bomby cuchnące, rozrzuci- 


li część towarów, wreszcie uniemożliwi 


doprowadziła do manifestacyj w| ruch klienteli, wywołując sztuczny tłok, 


Jest kilku rannych i aresztowanych. 


ı gdyż jest zdeklarowanym  komunistą, 
jczego dowodem są jego stałe odczyty w 
Buenos Aires i Montevideo. 

Szef policji, nie chcąc brać na siebie 
odpowiedzialności, porozumiał się z Kio 
ide Janeiro, z prezydentem republiki, któ 
iry telegralicznie polecił odstawić aresz- 
|towanego.do ojczyzny pod eskortą. 


eksportacja doczes- | 


nęła do izby maszyn. Dwuch palaczy t 
trzech pomocników zatonęło. 

„Eubee'* wiózł 200 pasażerów, których 
uratował okręt angielski, pomimo, że 
sam został poważnie uszkodzony. 

Pilot, pełniący służbę podczas kata- 
strofy, wpadł do morza i pływał dwie 
godziny z zapaloną latarką elektryczną, 
aż wreszcie został uratowany. 

Brazylijski holownik „Antonio Azam- 
buja” wyjechał z Rio Grande na pierw- 
szy sygnał alarmu, Próbował on wypom 
pować wodę i z dolnej części okrętu, 
lecz z powodu nader burzliweśo morza, 
musiał zaniechać akcji, gdyż sam o mało 
co nie zatonął, 
UESAC TENNIS OTZ a ZE ZZSK) 


Polskie Radje 


zawarło układ z państwami 
bałtyckiemi 


Warszawa, 25 sierpnia. 
Dyrekcja Polskiego Radia opracowa” 
ła projekt układu radjowego z pań- 
stwami bałtyckiemi. We wrześniu odbę- 
dzie się w Hadze kongres radiowy. W 
czasie obrad tych delegacja polska wre- 
czy przedsławicielom państw bałtyc- 
kich projekt opracowanego porozumie- 
nia, dotyczącego spółpracy radiowej. 


Lotnik sowiecki 
pobił własny rekord światowy 


Moskwa, 26 sierpnia. 
Znany lotnik sowiecki Kokkinaki usta- 
lil nowy rekord. Wzniósł się on samolo- 
tem obciążony 1000 kg. balastu na wy” 
sokość 12,101 metrów. 
W ten sposób pobił on swój własny 
rekord z dnia 26 lipca r. b. 


Akcja osiedleńcza w Niemczech 


na terenach pogranicznych 
Berlin, 26 sierpnia, 

(Pat) — Poszczególne organizacje par 
tyjne zajmują się b. troskliwie proble 
mem osiedłeńczym. 

W tych dniach organizacja komba- 
tancka „N. S. K. O. V.” oddała do użyt- 
ku nową wieś osiedleńczą Johanngeor= 
genstadt, w której zamieszka 16 rodzin. 

Zwraca uwagę, że akcja osiedłeńcza 
przeprowadzana jest przedewszystkiem 
na terenach pogranicznych. 

Johanngeorgenstadt leży w odległo- 
ści załedwie paru kilometrów od grani- 
cy. czechosłowackiej, 


f 


j 
| 


- ta, to jest 19,053 na małżeństwa 
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Niezwykłe dzieje białych indjan 


Są fo korsarze, którzy zrabowali statek 


zagnała na wybrzeże Ameryk 
naj-|się wsęszcię dotrzeć do zagadkowego 


(sb). Latem 1854 roku, jeden z 


iepszych okrętów linji angielskiej Black| płę: a. 


well-Line „Madagaskar“ opuścił port 
australijski Melbourne i odpłynął w kie 
runku Londynu. Na pokładzie tego sta- 
tku odchodziły do Anglii stale większe 
transporty złota. Statek był dobrze u- 
zbrojony, był pod dowództwem do- 
świadczonego kapitana i regularnie 
przybywał do Londynu. 


Tego roku jednak bezskutecznie o- 
czekiwano przybycia statku. Mijały ty- 
godnie i miesiące. Po „Madagaskarze“ 
wszelki ślad zaginął. 

Dopiero obecnie, po osiemdziesięciu 
latach, zbadano tajemnicę zaginionego 
okrętu. Szczegóły jego zaginięcia wy- 
szły na jaw, w związku z badaniem 
uczonych, pochodzenia szczepu (. zw. 
białych indjan w Ameryce Południowej 


_ Od dawna już krążyły pogłoski, że 
w dorzeczu Amazonki mieszka plemię 
białych ludzi, Rozmaite fundacje nau- 
kowe w Ameryce wysyłały ekspedycje 


. Wälfrèd spotkał pewnego dria 
indjanina, który mimo swego ubioru i 
ciemnej skóry, odznaczał się iednak 
blond włosami i niebieskiemi oczami. 
Mężczyzna ten zaprowadził ekspedy- 
cię nad brzeg rzeki. Tu natknął się dr. 
Wilired na całą kolonię białych indjan. 

Jak wielkie było jego zdumienie, 
gdy zamiast stożkowatych chat stwier- 
dził, że indjanie posiadają wioskę wy» 
budowaną w stylu europejskim, składa- 
jącą się z chat, pokrytych dachem. 
Wśród wielu przedmiotów, posiada- 
nych przez indjan, znajdowała się mię- 
dzy innemi biblia pisana w języku an- 
gielskim, oraz takie, które świadczyły, 
że należały one dawniej do marynarzy. 

Na podstawie luźnych danych, któ- 
re udzielili mieszkańcy wioski, zdołał 
dr. Wilired zrekonstruować dzieje bia-| 
łych indjan. Jak się okazuje, są oni po-| 
tomkami korsarzy, z czego zresztą Zda-| 
ją sobie sprawę. Dziadowie ich miesz-! 


faka syląła 


lęty jako pasażerowie. Gdy, stotek WY- |może 
Hynął na "pelne MO ę, roższalała bu-| 
a, która odrzuciła statek w kierunki 


zachodnim. Pewnej nocy kapitana zbu- 
dził krzyk mordowanych marynarzy. 
Okazało się, że to piraci porwali za 
broń. Zabili oni również kapitana, zra- 
bowali złoto i porwali najpiękniejsze 
z kobiet, które jechały do Anglii — po- 
czem resztę pasażerów wraz ze stat- 
kiem zatopili. Marynarze spodziewali 
się, że wylądują w Afryce, w rzeczy- 
wistości jednak wylądowali w Amery- 
ce południowej, ponieważ burza zapę- 
dziła statek w tamte okolice. 

Po przybiciu do brzegu jedna z ło- 
dzi wywróciła się i część skarbu wpa- 
dła do morza. O pozostałe złoto roze 
grał się między bandytami krwawy bój. 
Część zwyciężyła, zabrała kilka najład- 
niejszych niewłast oraz złoto | odjecha- 
ła w nieznanym kierunku. Pozostali pi- 
raci w liczbie kilkunastu, wraz z brzyd- 
szemi niewiastami, pozostawieni włas- 
nemu losowi. udali się wgłąb kraju. Tu 


które jednak nie mogły natrafić na ślad|kali w Australji. Dowiedzieli się oni, że założyli oni kolonię nad Amazonką. Na 


tego plemienia, 


Ostatnio udała się dona pokładzie statku „Madagaskar” tran- pytanie dr. Wilireda, biali indjania od-- 


puszczy amerykańskiej ekspedycja pod sportowane jest do Angiji złoto. Posta- rzekli, że nie tęsknią do cywilizacji | 
kierownictwem dr. Wilireda. Udało mu nowili zdobyć ten skarb i wykupili bi- wolą pozostać w dżungli. 


Tajemnica wiecznej młodości Gęcylji Sorel 


60-letnia kobieta gra role młodych podlotków i czaruje pub- 
liczność wybuchowym temperamentem 


(sb) Co wieczór na scenie teatrzyku 
„Alcazar“ w Paryżu popisuje się mło- 
dziutka . dziewczynka. Złotym głosi- 
kiem śpiewa ona najnowsze przeboje, 
czarując publiczność: Frak ze srebrnej 


„skóry wężowej uwypukla jej zgrabne 


kształty. Młodziutką aktoreczką jest... 
60-letnia Cecile Sorel. W Paryżu uwa- 
żają ją już oddawna za konkurentkę Mi- 
stinguette, która mimo, iż również daw” 
no przekroczyła 50-tkę jest zawsze 
świeża, jak 20-letnia dziewczyna. 


Sorel rozpoczęła swą karjere w 
80-tych latach ubiegłego stulecia. Wy- 
stępowała wówczas w „Comedie Fran- 
caise“ I uważana była za nallepszą od- 
twórczynię ról kobiecych w sztukach 
Moliera. Wielokrotnie zdarzało się, że 
młoda aktorka, odnosząca tryumfy w 
kabarecie, przechodzi potem na scenę 
teatru, śrając poważne role. Cecil So- 
rel jest pierwszą artystką, która w mło 
dych latach odnosiła sukcesy na scenie 
teatru dramatycznego, aby potem, na 
stare lata, przejść do kabaretu i grać 
role młodych dziewcząt. Pod tym wzglę- 
dem pobiła Sorel nawet rekord niesta- 
rzejącej się nigdy Mistinguette, 
` Wtajemniczeni twierdzą, że Sorel po- 
zazdrościła sławy Mistinguette i dlatego 
postanowiła również występować w ka” 
barecie. Próba udała się nadspodziewa- 
nie. Cecil Sorel nie ukrywa tego, że 
ma już sześćdziesiąt lat. Jej świeża cera, 
BRUTTO PORZ ZEE DZE WA SNENA 


Haremy dla 
oszczędności 


Urząd statystyczny ministerstwa spraw we- 
wnętrznych w Kairze ogłosił ostatnio dane sta- 
tystyczne, dotyczące małżeństw poligamicznych 
i rozwodów w Egipcie, Wykaz taki podano do 
wiadomości publicznej po raz pierwszy w dzio- 
jach Egiptu. Według tego sprawozdania, w cią. 
gu pierwszych 9 miesięcy 1935 r. liczba zawar- 
tych małżeństw wynosiła 302,362, Z tego 283,309 
przypada na małżeństwa monogamiczne, a resz- 
poligamiczne. 
Tak zatem w 17.950 wypadkach chodziło o mał- 
żeństwa dwuch kobiet z jednym mężczyzną, w 
1.456 wypadkach nowa małżonka była trzewią 
żoną swego męża, a 147 mężczyzn powiększyło 
swe minjaturowe haremy o czwartą żonę, Jak 
zaznacza ta sama statystyka „system haremowy” 
rozpowszechniony jest najbardziej wśród ubo- 
gioj ludności rolniczej. Tłumaczy się to tem, że 


rolnicy żenią się chętnie, chcąc zyskać jaknaj- | szej igły. Były duże, grube, ucho zastę- rzędzie do szycia zaczęło łanieć, a w 
większą ilość rąk do pracy na roli, Tak „ha« pował mały haczyk na końcu, przez któ XIX-ym wieku fabrykacja igieł rozpo*, 
|rv przeciągano nić. 


rem” zatem jest doskonałym systemem oszczęd- 
nościowym. 


zalotne spojrzenie, biiące żywym bla” 
skiem oczy i wspaniałe włosy świadczą 
najlepiej o tem, że mimo postępu lat, zda 
łała ona zachować młodość w pelnem 
znaczeniu tego słowa- 

— Podoba. się wam - moja ceta? — 
mówi artystka. — Nie kryję się, że uży- 


niejsze jest jednak, by nie mieć żadnych 
trosk i zmartwień, a w każdym razie, 
by nie poddawać się im. 

Mimo tych zagewnień wszyscy wie- 
dzą, iż Cecil Sorel wiele przeszła w ży- 
ciu. Nie beż wpływa pozostało rów-- 


nież nieszczęśliwe pożycie małżeńskie 


wam środków: kosmetycznych, stosowa” |artystki z hrabią de. Segur Sotel nale- 
nych dziś powszechnie przez wszystkie ‘ży jednak do tych nieliczńych fenome- 
kobiety, ale każdy wie, że sam puder iinów, które podobnie jak Mistinguette po 


róż nie dają jeszcze młodości. Zabawy, 
sport i miłość — oto co utrzymuje ko- 
biety w wiecznej młodości, Najważ- 


trafią zachować młodość w granicach 
tego wieku, w którym inni z trudem 
znoszą ciężar starości... 


Jak ustrzec się przed ukąszeniem kobry? 


Jeden gad może 


(t) W Europie naogół mało się styka- 
my z jadowitemi wężami, któreby mo- 
gły spowodować śmiertelne ukąszenie. 
Ojczyzną ich jest Afryka i Ameryka Po- 
łudniowa. Nic też dziwnego, że farme- 
rzy są bardzo ostrożni, Przedewszyst- 
kiem więc chronią nogi, wkładając mimo 
wielkiego upału, wysokie buty z chole- 
wami, Jadowite bowiem węże, a w szcze 
gólności kobry, atakują przedewszyst- 
kiem łydki człowieka, Naogół jednak, 
jeżeli wąż jest syty, nie napastuje czło- 
wieka i wtedy należy mu się tylko ustię 
nąć z drogi. 

Ponieważ ukąszenie kobry jest kie 


gół śmiertelne, jeżeli się nie zastrzyknie 
w porę choremu odpowiedniego serum, 


Kiedy pojawiła si 


Wynalazł ją w XIV wie 


zabić 165 ludzi 


Hindusi skrzętnie zbierają jad wężowy, 
który później wysyła się do rozmaitych 


WOLNA TRYBUNA 
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PANI „S. F". W POZNANIU. Dziękuję za 


mite słowa hznania dla mojej skromnej pracy. 
Pila Pa zawarta w liście, jest Istotnie bar- 
dzo skromna. To, co Pani słyszała o terminach 


ślubu cywilnego — nie odpowiada 
prawdzie. Ślub cywilny jest ważny tak długo, 
dopóki nie zostanie rozwiązany. Rozwiązać g0 
może ledynie sąd, po rozprawie na której obec 

muszą być obie strony, Naogół jednak proce- 
dra rozwodowa przy ślubach cywilnych jest 
dość trudna i kosztowna, Pozatem rozwód są 
dowy udzielany jest dopiero wówczas, gdy mał- 
żonkowie przez dłuższy czas mie mieszkają ra- 
zem. W każdym razie istnieje szereg powaź- 
nych zastrzeżeń i przeszkód, przyczem sąd mo- 
że nie udzielić rozwodu w wypadkach, w któ» 
rych to uzna za stosowne. 

„HEREK” ZE ZGIERZA. Doskonale rozumiem 
ten bunt ambicji, ale przecież w danym wypad» 
ku jest nieusprawiedliwiony. Nie tamten zabrał 
Panu dziewczynę „sprzed nosa”, ale Pan dobro. 
wolnie zdobył się na szlachetny gest | ustąpił 
nawet mając pewne prawa, o czem zreszłą 
tamten, w swoim czasie, będzie się musiał do- 
wiedzieć. Wtedy krzywda, Jaka się Panu stała, 
będzie pomszczona sama przez się i Pan nie po 
winien sobie tem głowy zaprzątać: Zresztą wie 
Pan doskonale o tem, że gdyby chciał — na- 
rzeczoa wióciłaby do Niego, albowiem napew=* 
no kocha Go jeszcze. Zresztą | Pana miłość nie 
musiała być tak bardzo potężna, skoro się Pan 
zgodził na ustąpienie, Przecież znajoma żegna- 
ła Pana — płacząc, co Jest dowodem jej uczucia 
dla Pana i niechęci do nowego związku, do któ- 
rego została namówiona. Pan, jako kochający 
mężczyzna | opiekun, skoro zdawał sobie spra. 
wę, że kochana przez Niego kobieta nie będzie 
z tamtym szczęśliwa nle powinien był rezykno- 
wać, Mógł Pan przecież pobrać się z nią i spra 
wa byłaby zlikwidowana, Pan jednak z nie- 
wielkim żałem zgodził się na odstąpienie narze- 
czonej — innemu, a obecnie buntuje się w Nim 
jakaś nieuzasadniona ambicja I szuka Pan zeme 
sty. Zemsty na temtem — chociaż zdaje sobie 
Pań dokładnie sprawę, że ruoralnie już się Pan 
zemścił, a wszelkie inne wystąpienia odbiją slę 
ujemnie na kobiecie, którą chce Pan oszczędzić, 
Proszę zatem zastanowić się nad tem, co Pan 
-chee uczynić, Czy kocha łą Pan jeszcze I chce 
walczyć o jej zdobycie — do tego ma Pan pra- 
wo, czy. tylko poprostu zrobić, komuś na złość 
tylko dlatego, że tamten pozwolił sobie na głupi 
| niesmaczny żart, Niech Pan się okaże wyż- 
szym i szlachetnym to końca, Raz postąpił Pan 
jak prawdziwy rycerz — niech Pan wytrwa. w 
tej roli do końca, tembardziej, że wie Pag o 
tem dobrze, Iż w sprawie tej Pan jest tą stroną, 
która właściwie wygrala. 

PANI JANINA K. W ŁODZI. Adres owego 
pana jest nam nieznany, Wiadomość nadeszła 
z kół lekarskich a ustalenie adresu jest niemal 
niemożliwe. Żałuję, że nie mogę pomóc Panl w 
spełnieniu Jej dobrego uczynku. 

PAN KAZIMIERZ J. W ŁODZI. Istnieją spec- 


n rr 


klinik i szpitali. Robią to w ten sposób: jalne szkoły kolejowe, które przygotowują do 


chwyta się kobre dłonią jaknajbliżej tba | 


aby nie mogła się odwrócić i zapuścić 


żądła, następnie przysuwa się ją możli- | 


wie blisko do naczynia przykrytego per- 


gaminem. Rozwścieczony gad zatapia 
swe jadowite kły w papierze, a trucizna 
spływa do naczynia. 

Stwierdzono, że maleńkie kobry w 
chwili urodzenia, posjadają w swych 
pyszczkach truciznę zdolną do uśmierce 
nia conajmniej 3 myszy, zaś duży gad— 
może zabić... 165 ludzi o przeciętnej wa- 
dzę 60 kg, ż 


ę pierwsza igła? . 


ku kowal norymberski 


zawodu. Mając specjalne wyszkolenie, sądzę, że 
łatwiej jest rozpocząć starania | ma się w każe 
dym razie więcej szańs na ofrzymanie zajęcia. 
Muslałby Pan Jednak, na wszelki wypadek po- 
informować się jak wyglądają obecnie stosunki 
w kolejnictwie, czy istnieją nadzieje na posady 


ji czy potrzeba jest ludzi technicznie przeszko= 


lonych i przygotowanych, a jeżeli tak to w ja- 
kim dziale daje się odczuć brak wykwalliiko= 
wanego personelu. Podam Panu kilka szkół ko- 
lejowych, ażeby Pan mógł zasięgnąć informacyj 
napisać tam, poprosić o przesłanie programu i 
zorjentować się. Adresy są następujące: War- 
szawa, Chmielna 88: Państw. Średnia Szkoła 
Techniczna Kolejowa, czas nauki dwa lata, wy- 
magane wykształcenie 6 klas szkoły średniej. 
Radom, Skaryszewska 8: Państwowa Średnia 
Szkoła Techn: Kolejowa. Wydziały: drogowo- 


(t) Igła jest tak związana z pracą ko-|staci pojawia się dopiero w XIV wieku budowlany, mechaniczno-elektrotechniczy (czas 


iecą, że możnaby przypuszczać, iż po- 
jawiła się na świecie wraz z pierwszą ko 
bietą. W dzisiejszej postaci zna ją ludz- 
kość zaledwie od pięciuset lat. Stalowa, 
zgrabna igiełka ma liczne poprzednicz- 
ki, o wiele mniej praktyczne i dogodne. 
Póki ludzie zadawalniali się okryciem z 
liści, spajali je igłami z sosen i jodeł. — 
O szyciu nie mieli wówczas jeszcze po- 
jęcia, Gdy zaczęli się okrywać skórami, 
do zszywania ich służyły im ostre igły z 
kolców drzewnych. 

Stopniowo igły te zastąpiono igłami 
zwierzęcemi z rogu, z kolców jeżowców 
lub z ości ryb. Zczasem pojawiły się igły 
z bronzu, miedzi, srebra i innych metali, | 
z kształtu bardzo niepodobne do dzisiej- 


Igła w nowej, znanej nam obecnie po- 


w Norymberdze. 
wal niemiecki, który przez 40 


Wynalazcą jej był ko- | 
lat, t. j.; 


„nauki 4 lata). Wilno — Holendernia 12 — Pań- 
stwowa Szkoła Techniczna, Wydziały: Mecha- 


od r. 1360 do 1400 trudził się nad wyko- 'niczny, kolejowy, budowlany, drogowoswodny, 
naniem igły z metalowego drutu, nada- mierniczy i meljoracyjny, Kraków, ul. Kapucyń- 
jąc jej ostatecznie do dziś trwającą Po" ska 2: 3-klasowa szkoła handlowa z 4-tą klasą 
stać z ostrym szpicem i uszkiem. Pierw specjalną o kłerunku administracyjno-samorzą- 


sze igły odrazu zaczęły wypierać swe 
Spoczątku: 


niezgrabne poprzedniczki. 
jednak, ze względu na uciążliwą i koszto 
wną fabrykację, były tak drogie, że moż 
na je było znaleźć tylko na toaletach bo 
gatych pań, a były wtenczas tak cenio- 
ne, że Ludwik XI dał swej córce w wia- 


dowym, kolejowym 1 spółdzielczym.  Łuniniec 
— woj. poleskie, Szkoła Kolejowa Rzemieślniczo 
Przemysłowa (czas trwania nauki 3 lata, wy- 
kształcenie niepełna szkoła powszechna), War- 
szawa, Nowe Brudno — Państwowa Niższa Szk, 
Techniczno-Kolejowa. 


nie ślubnem skarbonkę z igłami do szy- WRTROZOROEOPNZORARAROPNZNKONA? 
cia, — Dopiero w połowie 18-go wieku,' A sa 

ii Ń 
(SSR 


kiedy Anglja zaczęła wyrabiać w dużych 
ilościach igły ze stali, najprostsze to na=- 


wszechniła się we wszystkich kraiach. | 
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Tajemnicze samobójstwo montera łódzkiego: 


Powrót do domu z libacji. — Straszne odkrycie domowników.— 
Gruszczyńskiego nie udało się uratować 


Herb Łodzi 


Łódź, 26 sierpnia. 
(v) Władze centralne zatwierdziły 
projekt herbu miasta zi, | 
Oficjalnym zatem obecnie herbem 
Łodzi jest złota łódka na czerwonem 


Łódź, 26 sierpnia. 
(gr) — W nocy popełnił samobój- 
stwo przez wypicie kwasu solnego, 39- 
letni Józet Gruszczyński, zamieszkały 
przy ul. Kilińskiego 96a. 


Zwłoki zabezpieczono do zejścia ko- 
misji sądowo ~- lekarskiej: 


Gruszczyński przyszedł onegdaj do 
domu pijany. Stał przez chwilę w bra- 
mie, a kiedy przybył do mieszkania, 
cznajmił żonie i dzieciom, że jest zmę- 
czony i natychmiast położył się do łóż- 
ka. Gdy wszyscy domownicy ułożyli 
się do snu napił się trucizny. 


Gruszczyński był z zawodu  ślusa” 
rzem. Nieśdyś posiadał własny war- 
sztat przy ul. Kilińskiego. W tym 
czasie wiodło mu się bardzo dobrze. 
Kiedy utracił własne przedsiębiorstwo, 
był przez pewien czas bez pracy, aż któ 
regoś dnia oznajmił rodzinie, że otrzy- 
mał posadę w gazowni miejskiej. 

Gruszczyński był dobrym monterem 
i prawie wszystkie poważniejsze prace 
dla gazowni powierzano jemu. 

Zarobki jego były w zupełności wy- 
starczające na utrzymanie żony i dwuch 
dorastających już córek, z których star- 
sza ukończyła szkołę przed rokiem, 


młodsza zaś w ubiegłym roku szkol- |POlu. 


nym. 

Gruszczyńskiego zgubił nałóg. Lubił 
zbyt często zaglądać do kieliszka i na 
tem tle powstawały w domu awantury. 
Większą część zarobionych pieniędzy 
przepijał z kolegami w podrzędnych re- 
stauracjach. 

Wielokrotne uwagi i ostrzeżenia przy 
jaciół i rodziny nie trafiały mu do prze- 
konania. Stale prawie przychodził do 
pracy podchrmielony i wszelkie perswa- 
zje zbywał milczeniem: 

Przyczyny rozpaczliwego kroku nie 
ustalono. 


Pechowy dzień szewca-włamywacza. 


Nieudany występ w domu przy ul. Tatrzańskiej 50. — Rozprawa 
przed sądem starościńskim 


Bezpłatna kolacja 
i protokół policyjny 


Łódź, 26 sierpnia. 

(gr) — W restauracji „Wersal“ przy 
ul. Piotrkowskiej 47 zatrzymany został 
przez policię Jan Ciemochowski, zam. 
przy ul. Piotrkowskiej 56. Ciemochow- 
ski skonsumował kolację, zakrapianą 
alkoholem za zł. £6.10 i chciał opuścić 
lokal około godz. 2-ei w nocy, nie pla- 
cąc rachtinku. Wezwano policję. 

Ciemochowskiego pociągnięto do od- 
powiedzialności karnej za szalbierstwo. 


Trzy podrzutki 


Łódź, 26 sierpnia. 
(gr) — lokalu wydziału opieki spo- 
łecznej przy ul. Zawadzkiej 11 pozosta= 


| 


Łódź, 26 sierpnia. 

(v) Przed sądem starościńskim sta- 
nął w dniu wczorajszym, doprowadzo- 
ny z aresztu, Józef Kurek, bez stałego 
miejsca zamieszkania, szewc z zawodu, 
złodziej i włamywacz z powołania, wie“ 
lokrotnie już karany za kradzieże, wła- 
mania, a nawet rozboje. 

Kurka prześladował wyraźny pech, 
śdy w dniu onegdajszym wybrał się z 
paczką narzędzi służących do włamań, 
na ul. Tatrzańską pod Nr. 50, gdzie miał 
już upatrzoną „robotę“. Kurek udał się 
pod wiadomy sobie adres późnym wie- 
czorem, ale przed zamknięciem bramy,! 
ukrył się w sieni i począł manipulować 


wiono troje nieletnich dzieci. Okazało 

i kontroli właściwych władz, władze nych o prowadzenie budowy lub przeró- |się, że cała trójka była rodzeństwem i 

walczą obecnie z potajemnem bataw- {tek bez zezwolenia miejskiej inspekcji į matka ich, porzuciła je na schodach Wwy- 

nictwem, karząc surowo - nieprzestrze- | budowlanej. działu. 

gających przepisów. Wszyscy oskarżeni zostali skazani Za matką wdróżono poszukiwania, 
W dniu wczorajszym przed sądem |na śrzywnę w wysokości od 10 co 50 Narazie umieszczono porzucone dzie- 

starościńskim stanęło 11 osób, oskarżo=' złotych. ci w miejskim domu wychowawczym. 


Dodafkowej umowy ih przedzalń czesarkowych 


domagają się organizacje robotnicze. — Zatargi w fabrykach 
na tie obsługi maszyn 


Łódź, 26 sierpnia- 


Ziazd zwołany został w bardzo was- 


(o) Onegdaj odbył się zjazd delegá- |nej dla robotników sprawie. Od długie" 


regulowana w umowie zbiorowej, przez 
zwykłe przeoczenie, obecnie rnbotnicy 


przy tylnych drzwiach, prowadzących 
do zamkniętego sklepu. 

Osobą Kurka, zachowującego się 
dość podeirzanie jakoś mie podobała się 
posterunkowemu policji śledczej, który 
o tei porze przechodził przypadkowo 


"ul. Tatrzańską, Wywiadówca począł ob- 


serwować Kurka i schwytał go w chwi- 


"i, gdy ten; przyświecając sobie „ślepą'* 


latarką, usiłował wytrychem otworzyć 
drzwi sklepu. © 

Józef Kurek został zatrzymany i od- 
prowadzony do komisarjątu, skąd w 
dniu wczorajszym przyprowadzono go 
na rozprawę. _ 

Ponieważ okazało się ,że Kurek po- 
siada już bogatą przeszłość kryminalną 
i został schwytany na gorącym uczyn- 


| 


ku włamania, sąd starościński skazał go |> 


na trzy miesiące bezwzględnego więzie- 
nia dokąd, po rozprawie, Kurek został 
pod eskortą odprowadzony. 


W związku z licznemi katastrofami 
budowianemi jakie zdarzają się przy bu 


dowach pzowadzonych bez zezwolenia 
Dziś w kinach: 


ADRJA: — I „Arcylokaj”, II „Szanghai*, 
CASINO: — „Zapomniane twarze”. 
CAPITOL: — „Wesołe szaleństwo” 


tów fabrycznych związku związków za |go czasu w fabrykach czesankowych 


wodowych ZZZ z Łodzi, Tomaszowa, 
Piotrkowa, Częstochowy i innych miast. 


* Pracownicy grożą strajkiem w 


Łódź, 26 sierpnia. 
(o) Jak już donosiliśmy, w drugim 


miejskim zakładzie kąpielowym przy ul. |ków, zatrudnionych w pierwszym zakła-/ 


Mielczarskiego 27 wynikł poważny za- 
targ pomiędzy dyrekcją a robotnikami, 
zatrudnionymi tam w liczbie 20 osób. 
Robotnicy skarżą się, że dyrekcja zmu* 


szą ich do pracy po 12—14 godzin dzien- |dnia pracy, oświadczając, że w wypad- 


nie, tłumacząc się zwiększoną trekwen- 


Dziś w sprawie tej odbędzie się kon- 
ferencja w okręgowej inspekcji pracy: 

Na konferencji robotnicy zgłoszą żą” 
danie podpisania umowy zbiorowej, nor- 


trwają zatargi na tle obsługi maszyn. 


kową umowę, specjalnie dla przędzalń 


Ponieważ sprawa ta nie została u- |czesankowych, gdyż tylko w ten spo- 


Zatarg w miejskim zakładzie kąpielowym 


sób uda się unormować stosunki panu- 
lące w fabrykach. 

Delegaci fabryczni omawiali tę Spra- 
wę przeż kilka godzin i w rezultacie 


razie niuwzględńtenia ich żądań uchwalili rezolucję, by związek zwrócił 


| mującej warunki ich pracy oraz płac, 
które niższe są, aniżeli płace robotni- 
dzie, prowadzonem bezpośrednio przez 
magistrat, 

Poza tem robotnicy domagać się bę- 
„dą ścisłego przestrzegania 8-godzinnego 


d- | 


KU dużej frekwencji winien być zatrud- 
„niony większy personel, W razie nieu- 
jwzględnienia ich żądań robotnicy grożą 
istrejkiem, co miałoby wysoce ulemny 
skutek ze względu na 
duru brzusznego w Łodzi. 


Sfrajk w fabryce Millera trwa 


Podpisanie umowy zbiorowej w warsztatach miejskich 


Łódź, 26 sierpnia. 
(o) Wczorat odbyła się konferencji 
w sprawie zlikwidowania streiku oku- 
pacyjnego w fabryce Sukcosorów Le- 


Wczoraj na konferencji w zarządzie 


paniijącą epidemię | 


się do okręgowej inspekcji pracy oraz 
związków przemysłowych z żądaniem 
(zwołania wspólnej konierencji i uregu- 
lowania tej ważnej sprawy. ` 

Poza normami obsługi maszyn dele- 
gaci fabryczni poruszyli jeszcze jedną 
sprawę, mianowicie ustalenia procento= 
wego udziału sił pomocniczych w przę 
„dzalniach czesankowych 
ima być tematem konferencji z przemy” 
słowcanii. 3 
+; Jak się dowiadujemy, ZZZ zamierza 
zwócić się do pozostałych organizacyj 
zawodowych, by wspólnie z niemi pod- 
jąć akcję. 


(b). — W okręgu X utworzono wczoraj ko- 
mitet pracującej inteligencji, grupujący — jak 
chcą inicjatorzy tego ugrupowania — przedsta 
wicieli wolnych zawodów. Drugim pozaorgani= 
|zacyjnym zespołem wyborczym jest „Komitet 


miejskim podpisana została umwa zbio- | Wyborczy Robotników i Pracowników Fabrycz 
rowa z robotnikami warsztatów miej- | nych w Zakładach Scheiblera i Grohmana”, Nie- 


skich. Umowa ta normuje warunki pracy Wagóć ołokuć W Uli E S TEOSTA AIR EO 


CORSO: — „Sekrety Marynarki Wojennej” 


4 ` ś i t 
„Skandale Milionerów": ilbrechta Milera w Rudzie Pabianickiej. 


EUROPA: — „Przygodny romans”. 
GRAND=<KINO: — „Broadway Bili“ 
JAR: — „Tancerka z Chicago" i rewia. 


. METRO: — | „Arcylokaj*, II „Szanghai*”, 


MIRAŻ: — „Baboona”. 

PALACE: — „Adieu“. 

PRZEDWIOŚNIE: — „Wesoła Rozwódka" 
RAKIETA; — „Rotmistrz v. Werłfen”. 
RIALTO: — „Komedjant*”, 


Konferencja jednak nie dała pozytywne- 
go rezultatu. Udało się wprawdzie uzgod 
tié szereg spornych kwestyj, najwaźniej 
sza jednak rzecz —- sprawa redukcji ro- 
totników — pozostała otwarta. _ 

Strejk trwa wobec tego w dalszym 
ciągu 


++ 
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Śpieszmy do cyrku „Arena” 


Za okazaniem kuponu=drugi bilet bezpłatnie 


Przebywający od kilku dni w Łodzi 
znany cyrk „Arena“ zdobył z miejsca 
naszą publiczność, która frenetycznemi 
oklaskami darzy wykonawców poszcze 
gólnych numerów pokazowych. Cyrk 
„Arena“ w najbliższych dniach opusz“ 
cza Łódź 


Mimo śwetnych atrakcyj i związa- 
nych z tem kolosalnych kosztów, dyrek 
cja cyrku, chcąc umożliwić wszystkim 
zobaczenie tegó wyjątkowego progra” 
mu, urządza miłą niespodzianke: Panie 
bezpłatnie. 

Ponadto w dalszym ciągu są ważne 
nasze kupony ulgowe, za okazaniem któ, 
rych przy nabyciu jednego normalnego 


biletu, kasa cyrku wyda drugi bilet bez 
płatnie, 

Warto skorzystać z podwójnej oka- 
zii: nader ulgowego wstępu do cyrku 
„Arena“ i zobaczyć niebywały,*wyjąt- 
kowo ciekawy program. 


Cyrk „ARENA“ 


Kupon ulgowy „Expressu 


Za okazaniem tego kuponu przy nabyciu 

iednego normalnego biletu do cyrku 

„Arena* kasa cyrku wyda drugi bilet 
BEZPŁATNIE. 


Kupon ważny iest w dniu 26 sierpnia. 


i płac robotników warsz:iżvwych i bo“ 
wiązuje wstecz, od 3 września b. r. 
$*$ 
1%, 

Dziś odbędzie się konferelcja w 
sprawie zlikwidowania zatargu w firmie 
„Przemysł dreuwuv' przy ul. Żerom- 
skiego. Zatarg w tei firmie wynikł wsku 
tek nieuregulowania stawek płac. Na 
konfernecji ma być ustalony oficjalny 
cennik zarobków. 


ð osób pokąsanych 


Pracowników Umysłowych panuje rozbieżność 
w kwestii pójścia do wyborów z innem jeszcze 
ugrupowaniem zawodow. Unia podzieliła się na 
trzy odłamy, z których jeden pragnatby pójść 
do wyborów z PPS. drugi — z Narodowo- 
Chrześcijańskim Frontem Robotniczym, pozoe. 
stały jeszcze wreszcie — z ZZZ., Komitet Wy- 
borczy PPS, I klasowych związków zawodo- 
wych zgłasza swoją listę kandydatów najprawe 
dopodobniej w sobotę, bieżącego tygodnia. Spra 
wa połączenia się dwuch list niemieckich nie zoe 
stała jeszcze definitywnie zdecydowana, 


przez wściekłe psy 


Władze wydały zarządzenia ochronne 


Łódź, 26 sierpnia. 

(v) Plaga wścieklizny psów w oko- 
licach Łodzi, która ostatnio nieco u- 
cichła, obecnie ponownie daje się we 
znaki. Wścieklizńa u psów panuje w 
najbliższych okolicach Łodzi i łatwo mo 
że być zawleczona do miasta przez cho- 
re zwierzęta. 

Ostatnio zanotowano pięć wypad- 
ków pokąsań przez wściekłe psy. 

Ofiarami chorych zwierząt padli 
przeważnie przechodnie na peryferiach 
miasta lub na drogach w pobliżu roga- 
tek miejskich, mi 

Chorzy, którzy zgłosili się do dozo- 


rów sanitarnych zostali poddani zabie- 
gòm szczepień ochronnych przeciw 
wściekliźnie. 

W związku z wypadkami pokąsania 
przez wściekłe psy, władze sanitarne 
przypominają, że bezpańskie lub wałę- 
Sające się psy będą chwytane i natych- 
miast zgładzane przez czyściciela miej" 
skiego. Pozatem chwytane będą również 
psy nie trzymane na uwięzi i nie posia- 
dające kazańców. 

Psy podwórzowe w nieruchomo- 
ściach podmiejskich należy trzymać na 
uwięzi. 1 


uważają, że należy. opracować dodat 
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12.03—12.13 Muzyk 
12.03— zyka — płyty. 1213—12.23 — 
Dziennik południowy. 12.23—13.15 Koncert mu- 
 zyki lekkiej z Basenu w Ciechocinku — przez 
h Toruń. 13.15—15,27 Przerwa 
15,27—15.30. Łódzkie wiadomości giełdowe. 
 1530—15.45; Wiadomości gospodarcze z W-wy: 
 1545—16,15. „W królestwie grzybów" — słu- 
chowisko Marji Sterhówny dla dzieci (ze 


16151700. M 

 1615—17,00, Muzyka lekka w wykonaniu Małej 
i Orkiestry P. R, pod dyr Zdzisława Górzyń- 
| skiego i Janina Godlewska — śpiew. 
17.00—17,50, oncert w wykonaniu Zofji Boret 
| (śpiew) i Zygmunta Wojskowskiego (flet), 
17.50—18,00, „Anegdoty z życia Jana Reszkego" 
| — posi Bronisław Romaniszyn (z Pozna- 
nia). 

_18.00—18 15, Melodje hiszpańskie łyt 

18,15 18,35. Muzyka — płyty. PZW 

| 18,35—18 50: Koncert reklamowy. 

18.50—19.00: Pogadanka aktualna. 

| 19.00—19.25. Pieśni chóralne w wykonaniu Po- 
| dwójnego Kwartetu wokalnego P, R. 
 19/25—21,00 Koncert rozrywkowy — transmisja 
| z Wiednia, Wykonawcy: Hilda Sinnel — 
I (sopran), Frantz Borsos (tenor) oraz Orkie- 
=» stra Rozgłośni Wiedeńskiej, 

[21.00—21.10. Dziennik wieczorny. 

 2110—21.15. Pogadanka aktualna, 

l, 

| 


2115—21,45. VI audycja z cyklu „Utwory Fry- 
deryka. Chopina w wykonaniu słynnych pia- 
nistów' — Wykonawczyni: Halina Sembrat. 

'21.45—21.55, Wiadomości sportowe, 

21,55—22.00. Muzyka — płyty. 

22,00—23.00. Słynne symionje — IV-ta audycja 

i — Franciszek Schubert — Symfonja C-dur 

Nr 7 w wykonaniu Orkiestry Symfonicznej 

| B. B. C. pod dyr. Arnolda Boulta — płyty. 


| AUDYCJE ZAGRANICZNE. 

17,00 RYGA. Melodje wiedeńskie. 
1740 PRAGA. Koncert Chopinowski, 

19.05 RYGA, Koncert z plaży. 

19,50 STOCKHOLM. Utwory na skrzypce, 

20,00 MO PARIS, Podróż muzyczna po świe- 


cie. 

_ 20,40 RZYM. Koncert symioniczny. 
20.00 STOCKHOLM, Koncert orkiestry. 
21,45 BUKARESZT. Muzyka salonowe. 
2150 MEDJOLAN. Melodje operetkowe, 
2245 BUDAPESZT. Muzyka cygańska, 
22:45 RADIO PARIS, Muzyka tan. 

23.35 MEDJOLAN. Muzyka taneczna. 


26 SIERPNIA 1936 R. 


Od godz, 8-ej do godz. ll-ej rano dobrze 
jest przyjmować podwładnych do służby i za- 


czenia. Południe nadaje się do rozpoczynania 
budowy domu oraz kupna i sprzedaży domów i 
gruntów. Godz. 13-ta sprzyja osobom  urodzo- 
nym w sierpniu i wrześniu. Między godz. 14-tą 
a godz. 16-tą działają uiemne wpływy dla mi- 
łości, Jest to także nieodpowiedni okres do za- 
wierania związków małżeńskich. Koło godz. 


| 17-ej działają ujemne wpływy dla stanu zdro- 


wia, szczególnie na dzieci podatne na  zazię- 


_ bienia należy zwracać o tei porze uwagę, Od 


o — i 


godz. 18-ej do godz. 21-ej oczekuje nas powo- 
dzenie towarzyskie i zainteresowanie sztuką, 
polityką i życiem społecznem. Pomyślny obrót 
o tej porze wezmą również sprawy sercowe. 
Wieczór zapowiada się gorzej, przyniesie przy- 
kre rozczarowania, choroby i zawikłania. —, 
Dziecko dziś urodzone — poważne, zarozu- 
miałe, posiada dar wymowy, nadaje się na sta- 
nowiska kierujące, ufne we własne siły. 


Likwidacja zatargu 
w fabryce pończoch „Trama“: 


Łódź, 26 sierpnia, 

(o) 'Zatarg w fabryce pończoch „Tra” 
ma“ przy Al. I maja 14 został w dniu 
wczorajszym częściowo zlikwidowany. 
Jak już donosiliśmy, robotnicy zażądali 
od «dyrekcji urlopów. Dyrękcja odmówi- 
ła, oświadczając, że wobec zbliżającego 
się sezonu i dużej ilości zamówień, może 
udzielić robotnikom urlopów dopiero w 
październiku. 

Na konferencji w dniu wczorajszym 
dyrekcia zobowiązała się wypłacić ro- 
_botnikom odszkodowanie za przesunięcie 
terminu urlopowego. 


Zemdlał z głodu na ulicy 


Łódź, 26 sierpnia. 

(gr) — Na ul. Zgierskiej zauważono 
wczoraj młodego mężczyznę, leżącego 
na bruku. Pośpieszono mu z pomocą. 
Okazało się, że zemdlał z głodu. 

" Po udzieleniu mu doraźnej pomocy, 
a przedewszystkiem nakarmieniu głod- 
nego, odesłano go na wieś, skąd przybył 
do naszego miasta. 

Był to 27-letni parobek, Jan Zimow- 
ski, pochodzący ze wsi Grabie pod Ło- 
dzią. Zimowski przez trzy dni nie miał 
nic w ustach. 


iD 


łatwiać sprawy wymagające szybkiego zakoń: | 
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Pracy dla Hozrobotnych pracowników umysłowych 


domaga się Unja Związków Zawodowych. — Memoriał do mi- 

nisterstwa Opieki i Funduszu Pracy o kredyty na zatrudnie- 
nie głodujących inteligentów 

cem życiowym, żywiąc żal do świata i |trudnia się przy nich pracowników w 


w Łódź, 26 sierpnia. 
v 
Umysłowych w Łodzi, przygotowuje 
obecnie memorjał w sprawie przyjścia z 
pomocą bezrobotnym pracownikom umy 
słowym. 

Memorjał ten skierowany będzie do 
ministerstwa opieki społecznej oraz *łó- 
wnej dyrekcji Funduszu Pracy. W piś- 
mie swem Unja wskaże na tragiczne wa 
runki, w jakich znajdują się obecnie bez 
robotni pracownicy umysłowi, którzy od 
lat pozbawieni są jakiejkolwiek pomocy 
społecznej i cierpią krańcową nędzę. 


sezonowych z łopatami w rękach, w 
charakterze niewykwalifikowanych ro- 
botników, Ludzie ci posiadają wykształ- 
cenie gimnazjalne i nierzadko nawet kil- 
ka semestrów wyższych studjów. 
Pracownik umysłowy, zatrudniony w 
nieodpowiednich warunkach, przy nieod 


Gdynia, 26 sierpnia. 

Niezwykłą sensację na terenie Gdy- 

ni budzi sprawa urzędnika kolejowego 
EENYW( 


Unja Związków Pracowników| 1 


Niektórzy z nich wystarali się o pracę, przynajmniej sezonowo tak, jak 
fizyczną i pracują obecnie na robotach! dzieje z 


udzi za niezasłużoną krzywdę. ' te 
sposób jednostki wartościowe zamienia 
się na element destrukcyjny. 


Unja Związków domagać się będzie |jwiem w kilku 


zatrudnienia pracowników umysłowych, 
zajętych obecnie przy pracy fizycznej— 
w warunkach, odpowiadających ich uzdol 
nieniu i wykształceniu — dania im pra- 
cy odpowiedniej, 

Pozatem wszczęte 


w Funduszu Pracy w kierunku przyzna- | n 


nia pewnych kwot na zatrudnienie bez- 
robotnych pracowników umysłowych, 


okresie letnim. _ 

Pracownicy umysłowi, za pieniądze z 
Funduszu Pracy mogliby być zatrudnie- 
ni przy porządkowaniu starych akt, ukła 
daniu spisów, sporządzaniu rejestrów, 
katalogów, wyciągów : pracach, które 
obecnie, ze względów  oszczędnościo- 


z Gdyni, mieszkającego w Chylonji, An- 
toniego Gacka. 
Przed kilku dniami Gacek schwyta- 


Latawce grożą Śmiercią 


Niebezpieczne zabawy w pob/iżu przewodów wysokiego napięcia 


Łódź, 26 sierpnia. 
(v) Jesień z silnemi wiatrami, panu- 
iącemi w tym okresie jest ulubioną porą 
roku młodzieży, zwłaszcza chłopców, 
dla których teraz właśnie nadchodzi ra- 

dosny „sezon“ puszczania latawców. 
Ponieważ rok rocznie w tym właś- 
inie okresie wzmaga się ilość wypadków 
porażenia prądem, które niekiedy koń- 
iczą się śmiercią, władze apelują do opie 
kunów i rodziców dzieci, ażeby zwra- 
cały uwagę swym pociechom na nie- 
bezpieczeństwo puszczania latawców w 
pobliżu przewodów wysokiego napięcia. 


Latawiec, gnany wiatrem, przelecieć 
może znaczną nawet przestrzeń i po 
drodze zaczepić o druty elektryczne. 
Sznurek, czy nitka, do której latawiec 
jest przyczepiony, staje się wówczas 
przewodnikiem elektryczności i spowo- 


| siada duże widoki 


się toin 2 
zatrudnianiem robotników w|w urzędach państwowych i samorządo- 


| 


W. ten | nadgodzinach, 


Akcja ta, jak się dowiadujemy, po- 
i powodzenia, albo- 
innych ośrodkach kraju 
Fundusz Pracy przyznał pewne kwoty 
na zatrudnienie bezrobotnych pracowni- 
ków umysłowych, ażeby w ten sposób 
przyjść im z częściową pomocą. 
M. in. ostatnio Fundusz Pracy w Lu- 


zostaną starania | blinie, przyznał 50.000 złotych na zatrud 


ienie czasowe bezrobotnych pracowni- 
ków umysłowych. 

Bezrobotni, zatrudnieni będą przeważ 
ie przy porządkowaniu kartotek i akt 


wych. 

W Łodzi bawili ostatnio dwaj dele- 
gaci zarządu głównego Unji z Warsza- 
wy, którzy poza sprawami związanemi z 
nadchodzącemi wyborami do samorządu 
miejskiego, omawiali również sprawę 
przyjścia z pomocą bezrobotnym praco- 


powiedniej pracy, staje sie wykolejeń-. wych, nie są wykonywane, względnie za wanikom umysłowym. 


100 skradzionych poduszek urzednika 


Drabiniastym wozem przetransportowano łup złodzieja-maniaka 
do komisarjatu policji. — Zagadkowy wypadek w Gdyni 


ny został na strychu domu w Chylonji, 
w czasie dokonywania kradzieży podu- 
szek. 

Złodzieja przytrzymano i oddano w 
ręce policji, która niezwłocznie przepro 
wadziła rewizję w mieszkaniu jego. 

Gdy iunkcjonarjusze policji dostali się 
na strych — stanęli zdumieni, Znaleźli 
oni olbrzymie sterty poduszek, które 
pieczołowicie gromadził Gacek przez 
długi czas, 

Liczba znalezionych poduszek sięga 
niemal 100 sztuk, 


Co najdziwniejsze, że Gacek doko- “^S 


nywał kradzieży poduszek, nie zabiera- 


dować może niebezpieczne oparzenia, | jąc innych przedmiotów, 


ckaleczenia, a niekiedy nawet i Śmierć. 

Zwrócić należy zatem dzieciom uwa- 
gẹ na niebezpieczeństwo puszczania la- 
tawców w pobliżu przewodów wyso- 
kiego napięcia, przewodów tramwajo- 
wych, drutów instalacji elektrycznej, a 
nawet telefonicznych. 


Kontrola handlu ulicznego 


Brudne „smakołyki“ będą konfiskowane 


Łódź, 26 sierpnia. 
(v) W związku z licznemi zachoro- 
waniami na dur brzuszny, który o tej 
porze roku występuje w Łodzi nagmin- 
nie, władze sanitarne wydały szereg 
przepisów, w kierunku zwalczania epi- 
demji w naszem mieście. 


Ponieważ dur przenosi się za po- 
średnictwem zakażonych artykułów 
spożywczych, w pierwszym rzędzie za- 
tem wzmożona została kontrola nad te- 
mi artykułami. 


W tym celu przestrzegane będą su- 
rowo zarządzenia w kierunku utrzyma- 
nia wzorowej czystości w sklepach spo- 
żywczych i nabiałowych, przyczem ar- 
tykuły spożywcze muszą być chronione 


Łódź, 26 sierpnia. 

(v) Zakłady piekarskie, gastronomi- 
czne i wędliniarnie muszą co pewien 
czas oddawać do analizy chemicznej i 
bakteriologicznej wodę z tych studzien 
skąd pobierana jest ona do przygotowa- 
nia produktów spożywczych. 

Chodzi o to, ażeby woda używana 
do wyrobów spożywczych, zakupywa- 
nych następnie przez ludność, była zdro- 
wa i pozbawiona szkodliwych domie- 
szek chemicznych. 

Badania dokonywane są w Państwo- 
wym Instytucie Higjeny, który następ” 
nie wydaje petentojm zaświadczenie o 

i wody i i 


| 


„zek Izb Rzemieślniczych 


legać będą również owoce, które spo- 
żywa się nieobrane. 
W związku z zarządzeniąmi sanitar- 


nemi, władze wypowiedzą również 
ostrą walkę ulicznym sprzedawcom 
„smakołyków“, cukierków, czekolady, 


ciastek i artykułów spożywczych. Cu- 
kierki i czekolada mogą być sprzeda- 
wane na ulicy wyłącznie w opakowaniu 
fabrycznem. Ciastek i pieczywa wogóle 
na ulicy sprzedawać nie wolno. 
Specjalni kontrolerzy sanitarni zwra- 


Lm AA 


oa 


Dziwna manja urzędnika kolejowego 
zaprowadziła go do więzienia. 

Cześć skradzionych poduszek zosta- 
la już rozpoznana przez właścicieli. Resz 
ta znajduje się w policji, dokąd przewie- 
ziono je drabiniastym wozem. 

Niezwykły ten wypadek kradzieży, 
budzi olbrzymie zainteresowanie w ca- 
łem mieście, 


Zycie Pabianic 


PIERWSZA KOMUNJA ŚWIETA. 

W poniedziałek, dnia 24-go b. m. o godzinie 
9-ej w kościele św. Mateusza podczas Mszy św. 
dziatwa z pobliskich wsi Rydzyny i Łaskowice 
przystąpiła do pierwszej Komunii Świętej, Ks. 
Chmielewski wygłosił do dzieci i rodziców pod- 
niosłe przemówienie. 

Po nabożeństwie koło gospodyń ziemianek 
podejmowało dziatwę na wikariatce Śniada 1em. 
Dziatwa otrzymała kawę białą, ciasto i cukier- 
ki. W końcu nastąpiła wspólna fotografia dzieci. 


ZDERZENIE TAKSÓWKI Z BRYCZKĄ. 
Stach Olga, zamieszkała w Szynkielewie gm. 


cać będą obecnie uwagę na przestrze-| Górka Pabianicka, jadąc bryczką przez ulicę 


ganie przepisów o handlu ulicznym 
zwłaszcza w okresie powakacyinym, 
albowiem młodzież szkolna stanowi naj- 
liczniejsą warstwę odbiorców tych, po- 
dejrzanej jakości brudnych „smakoły- 


przed muchami i kurzem. Ochronie pod- ków*. 


Wygórowane opłaty za wodę 


imiterwwezmcja izby Rzesnieśilmiczej 


wane jest na każde żądanie władz sani- 
tarnych. 

Ponicważ koszt analizy wody jest 
dość wygoki, a do tego dochodzi jeszcze 
opakowanie i przesyłki próby, zakłady 
te zwróciły się za pośrednictwem Izb 
Rzemieślniczych, z prośbą, ażeby opłat 
tych nie Ściągano z jednego tylko za- 
,kładu,, ale ażeby zostały one podzielone 
„pomiędzy tych wszystkich lokatorów, 


którzy z badanych studzien korzystają. || 


W sprawie tei interweniował Zwią- 
u czynników 
miarudajnych. Narazie odpowiedź na te 
postulaty rzemieślników jeszcze nie na- 


| 


Karniszewską w Pabianicach, w pobliżu posesjć 
Nr. 11 została najechaną przez taksówkę ŁD. 
Nr. 80-300, prowadzoną przez szofera Jochasza 
A zamieszkałego przy ul, św. Rocha 
T, 5. 
Stach Olga odniosła ogólne lekkie obrażenia 


ciała. 
POD KOŁAMI AUTA. 

Prywatny samochód prowadzony przez Kol- 
bego Ottona zamieszkałego w Pabianicach przy 
ul. św. Jana Nr. 6, pomiędzy Kolumna a Przy- 
gonią najechał na Czerwińskiego Leona, miesz- 
kańca wsi Karolew gm. Górka Pabianicka. Czer 
wiński odniósł lekkie uszkodzenie ciała. 

OPÓR WŁADZY. 

Zamieszkały w Rydzynach pod Pabjanicuni 
Rosiński Zygmunt, podczas przeprowadzonej u 
niego rewizji rzucił się z widłami na niejakiego 
Hansa zamieszkałego w Pabianicach przy ulicy 
Leśnei Nr, 104. 

Za czyn swój został Rosiński aresztowany. 
W czasie doprowadzania do komisariatu P. P. 
w Pabianicach, stąwił on czynny opór poste- 
runkowemu. 

Rosiński został osadzony w areszcie i prze- 
kazany do dyspozycii władz sadowyck i 


KRADZIEŻ TOWARU. 

Łaznowski Dawid zamieszkały przy ul. Pū- 
łaskiego Nr. 3 zameldował, że Szmaide Alfons — 
Tkacka Nr. 5 skradł mu z fabryki przy ul, War- 
szawskiej Nr. 116 przędzy i towaru ogólnej wate 
tości około zł. 190. Dochodzenie w- toji 


a GR "Rz 


Napisał specjalnie dla „Expressu': Bogdan Lot. 
z 


CZŁOWIEK SZUKA SPRAWIEDLIWOŚĆ. 


Sensacyjny romans współczesny 


STRESZCZENIE OSTATNICH ROZDZIAŁÓW. 
Halecki, pracownik biura Wernera, na- 
rzeczony Wikty Rogoszówny, usiłował 
skraść z kasy pieniądze. Zastał go przy tem 
Werner i zmusił do napisania listu, w któ- 
rym Falecki przyznaje się do kradzieży. 

Stara Walczakowa sprzedaje swe rucho- 
mości. 

W starem ubraniu zmarłego syna znaj- 
duje list do prokuratora, dotyczący rzeko- 
mego zabójstwa Krausera. Z listu wynikało 
że Krauser upozorował mord na swej oso- 
bie i pojechał zagranicę. Jego żona podięła 
asekurację. Po 10 latach wrócił do Polski 
jako Hugon Werner. 

Wikta akoe a zę ojca, Dlatego przy- 
bywa do knajpy „Kacapa”, aby pasa 
informacje u swego wykolejonego wujka, 
ep? RW YJ Ten zmusza ją do 

icia wódki. tej samej knajpy wchodzi 


erner, 
awantura. Wikta ucieka i 


Wybucha 
wpada do taksówki, czekającej na Wer- 


nera, Ten odwozi dziewczynę do jej mie- 
szkania. 


Uśmiechnęła się jakoś przychylniej, 
ubawiona jego niekłamanem  zakłopo- 
taniem. ; 

— Nie, nie naruszył pan moich wa- 
runków.. — odpowiedziała żartobliwym 
tonem. Potem spoważniała nagle i do- 
dała: — Nie poszłam dô tej knajpy dla 
zabawy, o nie... Chciałam tam załatwić 
bardzo ważną dla mnie sprawę, ale, nie- 
stety, nie udało mi się... Myślałam, że 
w każdym, najgorszym nawet człowie- 
ku, tkwi jakieś szlachetnielsze uczucie, 
przekonałam się jednak.... no, mniejsza 
z tem.» . Te sprawy i' tak pana nie ob- 
chodzą 

— Sbeliodzą mnie bardzo... — zawo 
łał. — Bardzo, bardzo, bo pragnąlbym 
pani pomóc... “T mam wrażenie, jestem 
pewny, że pomogę... Pani jest młoda, 
niedoświadczona, pani 
więcej, niż osiemnaście lat, prawda?.... 
No, a ja jestem już otrzaskany z życiem, 
ja napewno umiałbym pani poradzić, je- 
żeli nie mógłbym pomóc.... To zależy ja- 
ka sprawa... 

_W glłosie jego dźwięczała nuta szcze 

rości. Tak przynajmmiej wydawało się 
Wikcie. Pomyślała więc: może on mi da 
doprawdy jakąś dobrą radę?... 
_ Oczywiście, nie zamierzała powie- 
dzieć Wernerowi szczegółów o swym 
ojcu, o całej tej sprawie... ot, powie mu 
o tem wszystkiem ogólnikowo... 

Poprostu pragnie odszukać ojca, 
który przed piętnastu laty wyjechał... 
(tak można przecie śmiało powiedzieć!) 
— wyjechał, a teraz podobno wrócił do 
Warszawy... 


Właśnie w tym celu była w owej | łagodnym wyrzutem... 


knajpie... Miała tam zobaczyć się z ja- 
kimś człowiekiem... (nie powie, że z 
wujem Leosiem, bratem matki)... no, 
ten człowiek zażądał przedewszyst- 
kiem, żebym napiła się z nim wódki.... 


Ona odmówiła, a wówczas on za-|Pani jest młoda, 


czął się awanturować 
musiała uciec z knajpy.. 


Tak też opowiedziała o tem w kil- znała... 


Kuba zdrzemnął się pod drzewem, 
Kwiląc przez sen niczem prosię, 
Aż tu nagle w pewnej chwili 
Motyl usiadł mu na nosie, 


niema przecie 


RL L—LeLLrorcLor Lana o 
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a| Przepraszam... 


352 


ku słowach Wernerowi... 

Wysłuchał ją uważnie, bardzo uważ 
nie, poczem zamyślił się głęboko... 
"Wikta wlepiła niespokojne oczy w je 
go twarz... Czy ten człowiek da jej jā- 
kąś radę?... Uprzedziła go jeszcze, iż 
była w biurze adresowem, więc tego 
niech jej nie radzi... 

Werner milczał dość długo, wreszcie 
na wargach jego wykwitł uśmieszek. 
— Tak się składa szczęśiwie dla pa- 
ni... — powiedział, że znam pani ojca... 


235 
— Jakto!?... — przerwała mu impul 
sywnie. — Pan zna mojego ojca?... Nie, 
to niemożliwe!... 

— Znam, znam... — rzekł poważnie, 
spokojnie. — Czyżbym śmiał wprowa- 
dzać panią w błąd? Jest mi bardzo przy 
kro, że ma pani o mnie takie niedobre 
zdanie.... Domyślam się, kto mi wyrobił 
u pani tę opinię... Pan Halecki, prawda? 
Ach, przepraszam, miałem o nim nie 
mówić. | 
Oczy Wikty płonęły jasnym blas- 
kiem. Była podniecona, przejęta do głę- 

i. 


— Więc pan doprawdy zna mego 
ojca?... — zawołała. — I wie pan, gdzie 
on teraz jest?... 

— Zaraz, zaraz... — uśmiechnął się 
Werner niedbale. — Pomówimy o wszy 
stkiem dokładnie... ale przedewszyst- 
kiem chcę pani dać dowód, że mówię 
prawdę, to znaczy, że wiem, kim jest 
pani ojciec... Otóż: nazywa się Jan Ro- 
gosz, jest wysokim, przystojnym męż- 


EYP 

ie wiem, jak ön wyglada... 
szepnęła Wikta ze smutkiem. — Mia- 
łam trzy lata, kiedy... wyjechał od nas. 
Byłam dzieckiem i nic nie pamiętam... 
Nawet fotografji nie widziałam... 

Fm... —zapalił Werner nowego! 
papierosa. — Nie wie pani, jak on wy-/ 
gląda?.... No, ale gdzie on mieszkał wte- 
dy właśnie, jak pani miała trzy lata, 
chyba pani wie... prawda?... 

— Wiem, wiem, bo matka dzisiaj 
jeszcze tam mieszka.... Proszę, niech pan 
powie... 

Nie dowierzała mu jeszcze, dlatego 
żądała tego dowodu. Werner wymienił 
adres. 

— Tak, tak!.... — zawołała wówczas 
wzburzona do jądra duszy. — Pan mó- 
wi prawdę, pan go zna! 

— Przykro mi bardzo, że nie uwie- 
rzyła mi pani odrazu... — powiedział z 


l 
Í 
— Przepraszam... Niech się pań | 
mnie nie gniewa... ale ja doprawdy 
— starał 
sugestywnie. 
niedoświadczona i to 


— Nie mam do pani żalu... 
się mówić miękko, 


tak bardzo, żejjest przyczyną, że nie zna się pani na 


bliżej po- 
a jestem pewny, że to nastąpi... 


ludziach... Gdyby mnie pani 


Pi Tratado oS 


przekonałaby się pani... jakim jestem |wiem, doprawdy, co. zrobić... Stać tak 

człowiekiem.... Nie wolno nigdy sądzić ;na ulicy i rozmawiać, nie wypada... 

ludzi po pozorach.... proszę mi wierzyć — Możemy pojechać do jakiegoś lo- 

— nie wolno. kalu... — podrzucił, — Naprzykład do 
Werner umyślnie mówił tak rozwle- | „Abrakadabry*'.... 

kle, chciał bowiem przenieść rozmowę ANI z; przecięła stanowcz0.— 

na inny teren ot — do mieszkania dziew |Do żadnego lokalu nie pojadę... A tu... 

czyny. po tej ulicy kręcą się stale jakieś po- 
Obliczał, że taksówka zatrzyma się |dejrzane typy i zaczepiają spokojnych 

niebawem, a wtedy Wikcie będzie zale- (ludzi... Flm... co zrobić? 

żao na tem, by ją odwiedził. Pytanie to zadała sobie, nie jemu. ? 
Wtedy ona jego będzie prosiła, a niej Werner trzymał się w ryzach, by nie 

on ją.. zaproponować: mogę pójść do pani.... 
Właśnie taksówka zatrzymała się Nie, niech ona to zaproponuje! 

przed jakimś domem. Zatrzymała się w Wikta zastanawiała się długo. 

chwili, gdy Wikta, nie mogąc opanować — A może pozwoli pan do mnie? — 

zniecierpliwienia, zawołał porywczo: |powiedziała wreszcie. — Na kilka mi- 
— Dobrze, dobrze, pomówimy kie-|nut, prawda?..... 

dyś o tem, jak należy poznawać ludzi!.. — Bardzo chętnie!.. — zgodził Się 

To nie jest w tej chwili ważne!... Niech pochopnie. — To przecie taka ważna 

pan mi powie, gdzie mogę zastać ojca! |sprawa dla pani!.... 

Gdzie on mieszka?!... Był szczęśliwy, uważał, że odniósł 
Werner nie miał już potrzeby prze-|kolosalne zwycięstwo, chociaż — co- 

ciągać rozmowy, bo właśnie taksówka ;prawda — nic konkretnego nie obiecy- 

stanęła. wał sobie po tej wizycie. 

" Z pewną siebie miną, wyskoczył 4 Chodziło mu tylko o to, by zacie- 
bruk i podał rękę Wikcie. Wysiadła rów jśnić swoją OE z Wiktą, by zdo- 
nież. być jej zaufanie... 

— No... — nie potrafił Werner u-| Zdawał sobie "sprawę, iż potrafi to 

kryć uśmieszku satysfakcji. — Wobec |osiągnąć właśnie przez tą wizytę.. 

tego dokończymy naszej rozmowy iñ- Gdyby rozstał się teraz z Wiktą — 

rym razem... Spotkamy się może |ot, tak, jak stali przy taksówce — mu- 

jutro... może pojutrze... jak pani każe... . |siałby czekać znowu na jakiś przypa= 

— Jakto?... — spojrzała nań zdi- dek, któryby ich z sobą zetknął... 

mionym zrokiem. — Więc nie powie mi A tak — to co innego!... 

pan teraz, gdzie mogę zastać mego Oj- Jeszcze nie wiedział, co będzie mó- 

ca?... Nie rozumiem.... za poto mamy*wił o jej ojcu, ale był spokojny o siebie, 

się spó alnie umawiać?, że wybrnię z tej sytuacji, niezbyt. zresz = 
idzi pani, ia nie” “hAm adrési tą. ciężkiej... 

pani 4 eż nie, powiedziałem. wcale, że | «/Rzucił okiem na licznik taksówki i 

znam... — rzekł Werner, rozkładając ra sięgnął po portmonetkę. Ale Wikta mia- 

miona. — Powiedziałem tylko, że znam |iła już w ręce pieniądze. 

Jana Rogosza.... Oczywiście, że to jest — Pamięta pan mój pierwszy wari- 

już bardzo dużo, że po rozmowie ze nek?.. — uśmiechnęła się do niego. — ` 

mną to i owo stanie się dla pani jasne,|Ja płacę za taksówkę, bo ja jechałam 

co ułatwi pani poszukiwania... Jestem do domu, a nie pan... — dodała jeszcze 

przekonany, że pomogę pani w znacz-jtonem wyjaśnienia, 


nym stopniu... — Zgadzam się jedynie dlatego, by 
— Więc?.... — chwyciła go za rękę.|okazać moję lojalność... — uśmiechnął 
— Jeżeli tak jest, czemu mamy odkła-|się również. 
dać tę rozmowę?.... Wikta wręczyła szoferowi monetę 
— Mnie na tem odkładaniu bynaj-|dziesięciozłotową, wzięła resztę, po- 
mniej nie zależy... Dysponuię czasem...|czem do Wernera: 
— W takim razie... — rozeirzała sięj — Chodźmy... rzekła i poszła przo- 
bezradnie dokoła, — W takim razie...—|dem w kierunku bramy. 
powtórzyła w zamyśleniu. — Nie Werner podreptał za nią... 


Rozdział 26% 
Rogosz dowiedział sie 
prawdy... 


Ani Wikta, ani Werner nie przypusz 'ciech Biruń i Henryk Halecki. 
czali — podobne podejrzenie nie mogło: Każdy z nich stał w innym punkcie 


im nawet zabłysnąć w głowie —że w ulicy, nic nie wiedząc jeden o drugim.... 


tej chwili byli pilnie obserwowani przez 
trzech ludzi... 
Ci trzej ludzie, to — Jan Rogosz, Woj-! 


| (Dalszy ciąg jutro) 


Przygody bezrobotnego Kuby 


| 


Więc do malca tak powiada, 
Przerywając drzemki chwile; 

— „Chłopcze, pożycz mi, łaskawie, 
Twojej slatki ma motyle”, 


— „Czekaj, łotrze, moją zemstę 
Sam odczujesz wnet boleśnie... 
Za twój figiel marnie skończysz, 
Ja ci dam przeszkadzać we śniej** 


Nagle — rety!.. Ktoś ta wrzastął.« 
Kuba struchlał,, stracił mowę. 
Już motyla miał pod ręką, 
Ale złapał.. łysą głowęł / 
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Sensacyjny pościg za włamywaczamiwBielsku) „pozer 22er 
Nocy dzisiejszej dyżurują następujące apte- 


Policja w pancerzach i straż ogniowa z reflektorami brały udział% S ono 49. W. Waer i Seka 


w obławie.—Opryszek zn (Piotrkowska 67), J. Zajączkiewicz i S-ka (Plac 
p y aleziony w skrzyni na stry chu SOS), Z. OO (Przelazi 59), M, Ep- 


Bielsko, 26 sierpnia. , ska, że złodzieje ukryli się na dachach Włamywacze pozostawili na miejscu stein (Piotrkowska 225), Z. Szymański (Przę- 


Ulica Kazimierza Wielkiego w Biel-| sąsiednich domów narzędz kaso 
x ? PRO . ia do włamań wych, które za 
pey oyla widownią sensacyjnej obławy|  Zawezwano straż pożarną, która re-| kwestjonowano. Obława i pościg ten wy Rauna Z 
a włamywaczy. ilektorami oświetliła wszystkie okoliczne | wołał w Bielsku zrozumiałe wrażenie. 


Przy ulicy tej, pod nr. 10 znajduje się| dachy, policjanci zaś weszli na dachy, EOE A EE OETA E ZAWO O ADA ZF TZKZ EO) IEESB 

oho. GA po y poskułaę sprawców włąmania, | > 
odz, 8.30 wieczorem, żona Wreszcie długić. szukiwa- 
o wio i ih domu, A: znaleziono na sirychu, ukrytego Nieforfunny amator śmietany 
zwi do skladu, ewn w r 

chwili usłyszała ona podejrzane Bay kiego EA ma Beier | sn Dwa nieudane występy złodziejskie 
Zaalarmowała ona sąsiadów, którzy wejtymczasowo w Białej Lipnik przy: ulicy Łódź, 26 sierpnia. cji Tadeusz Kaszyński, zam. przy ulicy 
zwali policję. Policja przybyła na miej-| Kościuszki. (gr) — Na ulicy Zawiszy, przed do- |Zawiszy 13. 
se pancerzach ochronnych. Skutego w kajdany doprowadzono na | mem nr. 30 dokonano kradzieży z wozu, W podobnych okolicznościach za- 
4 oce dom i policja wkroczyła do; komisarjat palicji. Spólnicy jego zdołali |należąceśo do Jana Kwasta, zamieszka” |trzymany został przez policię Ignacy 

adu, Egg, zauważono wybitą dziurę | zbiec. łego we wsi Grabieniec, gminy Rąbień | Kowalski, zam. przy ul. Wawelskiej 31 
na. stry hu f ops Policja jest już na tropie włamywaczy pod Łodzią. w chwili, gdy usiłował skraść z wozu 

olicjanci z komisarzem Herlingiem Sensacyjnemu pościgowi za włamy-| Na gorącym uczynku zatrzymani zo- |przy ul. Zgierskiej... garnek ze śmie- 

ku nę weszli na strych domu, poszu-| waczami przypatrywały się tysiączne |stali dwaj mężczyźni, których doprowa- |taną, 
mia. złodzieji, ; tłumy publiczności. Obława trwała prze dzono do komisariatu policji. Wartość obiektu — 2.50 zł. 

„IW międzyczasie rozeszła się pogło- l szło dwie godziny. Jednym z nich okazał się znany poli- 


I. B. Hurwicz 


choroby skórne i weneryczne 
PIOTRKOWSKA 10. 


Przyjm. od 8—11 i od 5—9. 
W niedz. i świeta od 8—1. 


Dr. MED. 


Ignacy Margolis 


OKUL 
PIOTRKOWSKA 113. Tel. 165-17; 
POWRÓCIŁ 


BALSAMICZNA 


LoR 


"REMI 
a OGUTKI 


<AGEPINM> 
usuwa bół, pieczenie, nabrzmienie nóg, 
zmiękcza odciski, kłóre po tej kąpieli 


doja się usunąć, nawet paznokciem, 
Przepis vżycia no opakowaniv: 


I. NITECKI Prina Wenerologiczna oe 
SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH, WENE: | Piotrkowska Ab 147-44 8 „Kryńska 


RYCZNYCH [ MOCZOPŁCIOWYCH L 
NAWROT 32, front | p. Tel, 213-18 | *CZ chor. skórnych 1 seksualnych CHOROBY SKÓRNE I WENERYCZNE 


* A Czynna od 9 rano do 9 wiecz. (kobiety i dzieci) 
O niedz, 1 wiam AO TZ waj” | Kobieta lek. od 12—1 i od 5—7 SIENKIEWICZA 34, telefon 146-10 
? ADA 3 ZŁ. przyjmuje od 11—1 i od 3—4 po poł. 


doktór TR EPMAŃN (r. med Dr. Med. WŁODZIMIERZ 
specjalista chorób węnerycznych, mL „BERMAN ŻADZIEWICZ 


skórnych, maóczopłciowych skórnych | seksualnych Specjalista chorób 


Zawadzka tel.  |CEGIELNIANA 15 Telefon 149-07 |,,,, USZU. Nosa, gardła i krtani 
od 8—IL od 2—4 i od 6—8 aea Przyjmuje od 8—11 i od 4—8 wiecz Od, PIOTRKOWSKA 164, tel. 123-26 


DR w niedziele i Świeta od 9—1. __ Przyjmuje od 4 do 8_wiecz. 


Ignacy Piechowicz DT. J. NADEL AE 


AKUSZER.-GINEKOLOG 


E EOE LAPIE AL E WSSE 
ZAKŁAD fryzjerski damsko-męski na- 
chmiast do sprzedania. Wiadomość: 
arutowicza 18. 

ZGINĄŁ pies-bernardyn wabi się Aża. 
Znalazca zechce odprowadzić na Bra- 
terską_54, Handel wih I wódek, 28 


DR. MED. 


LEKARZ = DENTYSTA | 
B. NUSBAUMOWA "272, Margolis 


PIOTRKOWSKA 113, tel. 165-17, 


AKUSZERJA 1 CHOR. 
ŚRÓDMIEJSKA 18, del 10779. ANDRZEJA 4 T3sĘga la. Przyimuel od 4-8 po pol. POWRÓCIŁA SZAJA BEREK FRISZER, Zawadzka 4 
przyjmie od 8—10 rano | od 4? W. |nrzyjm, od 2-5 poi | od 6-130 w Piotrkowska Si +21-23 Dr. MIKOŁAJ pzm dc wrieah alre 


„a 


Dr. KLINGER pr. Feldman 


—-———LL aaaea 
UWADZE SZ. PAŃ! Znany zakład iry- 
zierski F, Tatarka, Drewnowska 11, 
tel. 244-15, obniżył ceny trwałej ondu- 


u A. ROJTER BORNSTEIN 


SPEC. chor. SEKSUALNYCH spec. chor. skórnych,  wenerycznych, lacii na zł 6— Wykonanie jak dotąd 
wenerycznych | skórnych (włosów) AKUSZER - GINEKOLOG NME LK zękamalnych (Chore by kobiece iakuszerj2 pierwszorzędne. Ondulacja parowa lub 
ANDRZEJA 2, telefon 132-28. KILIŃSKIEGO Nr. 113 (róg Nawrot drzyiinajć iz) dętą 1 Kiar z weneryczne | dróg moczowych kobiet slektryczna, z W gwarancją. 
przyjńiie 0d/9—11'1 od 6—8 wiecz. Telefon 15571 kt ahid + MeRGE wt kota DO WYNAJĘCIA mieszkania w no: 
kz aa atos LL eeo OOO m uWecz.. W niedz, i! święta od 9-1 popat, Piotrkowska292-« domu I-izbowe oraz 1 mały pó* 


a PRZYCHODNIA TY WY Telefon 223-06 kól z kuchnią od zaraz, ulica Przedlu- 

ir. caaaeaee tw Łąkowej nr, 133, przy Srębrzyń* 

HENRYKOWSKI WEREROLOGICZNA l. Dr. Albert GOTLIE skiej blisko tramwaju nr. 3114.4Plac 
POWRÓ | 


Specjalista chorób skórnych, |Leczenie chor. weneryczn. I skórnych.| WRÓCIŁ, od ul. Długosza. 


wenerycznych i seksualnych telefon specjalista Akuszerja i chor. kobiece, TRWAŁA ondulacia 5 zb z gwaran- 

TRAUGUTTA 9, tel. 262-98. ZAWADZKA 122-73. |GMUBSZEP—SiroeHGIOG PIOTRKOWSKA 26 cią aparatem parowym lub elektrycz- 

pd 8 — {l-ej i od 6 — 9-tej wieczót, czynna od 9 rano do 9 wiecz. UL. PIŁSUDSKIEGO 51, tel. 170-08, tel. 177-50 nym. Targowa 38, przy Wodnym 
niedziele i święta od 9 — 12.30 PORADA 3 ZŁOTE. Przyjmuje 8—10 i 4—8 w. przyjmuje od 4—1 wiecz: Rynku 


tąd nie będziemy się już tak często wi-|wierzyć bez zastrzeżeń staremu młyno 
dywać jak dawniej... Taka już przy-|wi. wiecznemu gadule? 
zwyczajona byłam do tego, że ile razy 


Ich pierwsza miłość 


183) 


Andrzej Żańsśki 


Jł zatęskniłam bardziej za panem, szłam Rozdział sto pierwszy 
li | poprostu do kuźni i wolno mi było cho- HRABINA I JEJ SZOFER 
j ciaż zdaleka zobaczyć go znowu. Jesień stawała się coraz nieznośniej- 


W ustach bardzo nieśmiaiej „Anki Sza. 
Jbrzmiało to formalnie jak miłosne Julia, habina Grotomirska, spędziła 


Powieść spółczesna E2 cświadczyny. Staszek nie chciał byćlją w Grzymanowicach. 
p okrutnym dla niej. sam nacierpiawszy| Trzeba było wdalszym ciągu oszczę 


Danuta Kresińska, eksredjrn'ka w ma- tomirskiej nie leżała za górami i lasa-|5I€ niemało, nie chciał zadawać bólu|gząć i pracować, ażeby doprowadzić 


gazynie bławatnym Jana Zarysza zostaje |; » : innym. H ; 
eduk mi, lecz zaledwie o sześć kilometrów od : "e kd jako tako do porządku mocno ekscesami 
<ECNie mogąc znaleźć pracy — mając na | Kamiennej Wólki. Ale wiadomą było rze Łagodnie odpowiedział więc: Ryszarda nadwątlony majątek. 
atrzymania ojca — przyjmuje pomoc Zary-|czą, że Grotomirska puszcząła się cae hearde. Grzy BE, Ai: Fed iN Aczkolwiek nie interesowała się już 
sza i od czasu do czasu spotyka się z nim. $ 3 ; A ra k 
OSIE AEIO tych wiaduje się aa: |St0 W dalekie wojaże, w których siłą Mi i laamt. Jeśli tylko będ zer RÓS swoim byłym mężem, usłużna ciotka 
rzeczy brać musiał udział i szofer. ę Matylda doniosła jej w liście, że Ry- 


Daouśki Stanisław Reczydski i / bra s 
aj: ta owa z ukochaną, mie] Ania nie była zbyt doświadczona w chę czasu, postaram się wpaść do Ka-|szard żyje teraz oficjalnie z Norą Pe- 


wałłownej scenie zrywa z ukoc i A A 
Rn, że stosunki jej z Zaryszem są zu |niłosnych sprawach, jednakże intuicja | mennej W lki: a wtedy zobaczymy Się| troli. 
+ aż kres — Tylko nie wiadomo jak dłu- 


pełnie platoniczne. APSTA E ę b 
Kresińska po wielu przygodach poznaje po WSE Aaa EC Powiedział niewiele, jednakże słowa| go romans ten potrwa, bo Ryszard 


lmena: Karola Ornicza | *, ; - 
AEA e Rychiowo autużajsc stai Sie NA taką rozłąkę. Bo przecież tenj!$80 as dla niej wielką pociecha] w dalszym ciągu żyje nad stan. Ja 
rego Kresińskiego na administratora, kto kocha, pragnie być jaknajbliżej koło) W N. ob e. E zaś mam pewne dane, ażeby twier 
Orlicz, ciężko chory, żeni się z Daniusią. Ry. VERIN r dzdź zał OZ: r ` pw dzić, że Nora — skoro tylko Ry- 
ý R AC zyżby więc była dla Staszka zupeł 7203 EE , , Kon- Szard znajdzie się bez środków — 
2» ies a. tę na okrem nie obca? | TEZY R Eyck ary poszuka sobie bogatszego opiekuna 
nie narzucała mu się. Lecz choć niel oa an Więc wyjeżdża pan? — spytała aa l aska — kończyły się relacje starej Da- 
umiała deklamować, przywiązała się do go smutnie, kiedy — zręcznie manewru- nusia siadywała długo przy oknie ronowej. 
chmurnezo młodzieńca całą duszą jąc — znalazła się wreszcie sami na sam położywszy bezwładne ręce na kolana Grotomirska czytała o tem niemal 
Ar go. rn, gaea A le młodym Reczyńskim. i myśląc o zbliżającej się niedzieli, kiedy | obojętnie. 
SEOZA JAY. PŚ | Zrobiło mu się nagle żal jej tragicz-|to znowu — bodaj przez chwilę — wol-| — To dziwne — zastanawiała się 
nią UWABO. romna była jej radośćś, kiej ych oczu. I on kochal kiedyś, rozumiał no jej było zobaczyć Stanisława. Za ok-|sama — jak bardzo zbiękitniał mi w pa- 
dy do ie działa się $ n á aE, że oks Więc dramat dziewczyny. ZR jes zmierzch stawał się coraz gęstszy: |mięci Ryszard, choć przecież kiedyś ko 
SPA AE ramowa., Wlasciwie powinien był powiedzieć Krople hok sa dzwoniły równo i mono-,chałam go tak bardzo... Ale widocznie 
ojca — ożenić Sied Aia jej po męsku, ażeby przestała się lu- tonnie o szyby. nawet i pierwsza miłość nie trwa wiecz 
— OŻENIĆ £ u WOM „dzić, on bowiem nie ma zamiaru oże-|  Monotonnie także huczało kołojnie, jeśli ten, którego kochamy, postę- 
_ Wiedziała, że ukochany ZA e jnić się z nią. młyńskie, ; „,|powaniem swojem obrzydzi nam do- 
niedawno wielką miłosną tragedię, któ-| “Ale poco zasmucać to młode ser-| Dziewczyna — bezradna w swoich|szczętnie wszelkie nasze uczucia. 
ra go zdruzgotała. Dlatego nie niecierpli|duszko? Dyplomatycznie odpowiedział: |tesknotach, w dudnieniu wielkiego ko-| Lecz chociaż nie tęskniła za nikim 


wila się jego obojętnością, wierząc, iż|j — Wyjeżdżam? Czy to nie za wiel-|ła starała się znaleźć odpowiedź naji niczem, ta jesień, spędzona w Grzyma- 
czas i miłość jej zrobią swoje, ona ZAŚ kie słowo? Poprostu przenoszę się dojgnębiącą ją niepewność. howicach, wydawała się jej niemiłosier- 
niezmienną siła swego uczucia zdobę- rgedalekich Grzymanowic. To coś ta- A młyn — jakgdyby litując się nadjnie długa i szara. Niemniej — mając w 
dzie go na zawsze. ,kiego, jakbym z jednej dzielnicy wielkiejsmutkiem  dziewczęcego  serduszka—|tem jakiś cel —pozostawała na miejscu 

Lecz oto teraz, jak grom z jasnego go miasta przeniósł się na drugą... stukał dobrotliwie. w dalszym ciągu konferując z rządcami 
nieba padła na nią wiadomość o wyje- — Tu nie chodzi o określenie, jak — Wróci... Wróci... Wróci!.... i osobiście objeżdżaijąc swoje bliższe 
ździe Staszka do Grzymanowic. raczej o sam fakt. Jakkolwiek pan to nai Zapewnienie to było dla niej pewne-ji dalsze folwarki. 


Prawda, że rezydencja hrabiny, Gro-'zwie to jedno jest tylko pewne, że od-'go rodzaju pociechą. Ale czy możną: (Dalszy ciąg jutro 


p REA ZOO CO 


iaBelgradzie, Andrzejewski 


Dwie reprezentacje piłkarskie Polski 


WARSZAWA, 26 sierpnia. | Berlinie kontuzji nie powróci na czas do zdro» 
Piłkarze polscy nie zdążyli jeszcze należycie wia wówczas mlejsce jego zaimie Cebulak z 


odpocząć po trudach olimpiiskich, a już czekają 
ich w najbliższej przyszłości nowe cieężkle bole 
międzynarodowe. : 

W przyszłą niedzielę 6 września walczyć bę 
dzię piłkarstwo polskie na dwuch frontach z Ju 
gosławią w Belgradzie t Łotwą w Rydze, 

Kto będzie bronił barw Polski na tych me- 
cząch? Jak wyglądają przygotowania PZPN-u? 

Sprawy te były przedmiotem obrad ponie- 
działkowego posiedzenia Zarządu PZPN-u. Prze» 
ciwko Jugosławii walczyć będzie według wszel- 
kiego prawdopodobieństwa następująca druży< 
nag ADEJSKI (FONTOWICZ), GAŁECKI, 
MARTYNA, DYTKO, WASIEWICZ, KOTLAR- 
KZYK II, PIEC, SZERFKIE, PETEREK, GOD, 
WODARZ, 

Oczywiście, że mecze nadchodzącej niedzięli 
mogą spowodować pewne zmiany, będą to już 
jednak przesunięcia nieznaczne. Zachodzi rów= 
nież możliwość, że Wasiewicz, który uległ w 
CREEEJNNFRIZKI PURPŃ Z TES TB Ai Z WICTC O TR 


Rekordowa frekwencja 


na meczu Ruch — ŁKS 


Do napisu pod klisze z meczu Ruch—ŁKS. 
zamieszczone wę wczorajszym „Expressie“ 
wkradła się pomyłka, Zamiast nazwiska Gałecki 
wydrukowano Król. "PA 


. Spotkaniu ŁKS—Ruch przyglądało się prze- 
szło 7 tysięcy widzów. Jest to największa frek- 
węncja na meczach ligowych w Łodzi w okresie 
ostatnich dwuch lat, 


Dziś rewia olimpijczyków w Łodz 


m T ~ 


Legji. 

Na mecz z Łotwą postanowiły władze pit- 
karskie desygnować zawodników-młodych, W 
bramce grać będzie łodzianin Andrzejewski z 
ŁKS=u, Obronę stanowić będą Szczepaniak i Do- 
niec. Pomoc składać się będzie z Żiżki, Cebu- 
[laka (Lesiak) i Pieca IL. Na prawem skrzydle 
wystąpi Korbas, który na łączniku mieć będzie 
Matjasa względnie Artura w zależności od for= 
my tych zawodników. Pozycję kierownika na 
padu powierzy kapitan związkowy Wostalowi, 
a lewą stronę napadu stanowić będą Szwarc z 
Musielakiem. 

Ze wzęłędu na nowe przepisy FIFY, które 


Kto wygra 


| 


Łódź, 26 sierpnia. 

Ruchliwe władze kolarskie w Łodzi przygo- 
towują na nadchodzącą niedzielę, jak już dono- 
siiiśmy, szlaglerową imprezę, która niewątpli- 
wie zaćmi wszystko to, co w sezonie bieżącym 
oglądaliśmy na torze łódzkim, Zarządowi ŁOZK 
udało się bowiem pozyskać dla imprezy łódzkiej 
najlepszą stawkę kolarzy polskich. Napierała, 
Starzyński, M. Kapiak, Popończyk, Olecki, Stahl, 
oto doborowa grupa kolarzy, która zapreęzentu= 


prezy niedzielnel będzie 100 kilometrowy wy= 
cig amerykafjski parami, w którym specfalnie 


je się publiczności łódzkiej. Ewenementem tm- | B 


głoszą, że w spotkaniach międzypaństwowych 
można wymienić jedynie bramkarza składać się 
będą nasze reprezentacje tylko z 13 zawodni- 
ków. Do każdego zespołu dojdzie rezerwowy 
bramkarz oraz zawodnik, grający równocześnie 
na kilku pozycjach. 

Kierownictwo naszej ćkspedycii do Belgradu 
spoczywać będzie w rękach płk. Żołędziowskie- 
go, inż, Przeworskiego i Kałuży.  Ekspędycję 
łotewską prowadzić będą pp.: mjr. Jacheć, kpt. 
Nikolski i trener Otto, 

Zawodnicy nasi bezpośrednio po meczach w 
Belgradzie i Łotwie wyjadą do Warszawy, by 
mtóc należycie przygotować się do meczu z Niem 
cami, który rozegrany zostanie w tydzień póź- 
niej t.j, 13 wrześnią. 


_wyści 


lubuje się publiczność łódzka, 

W wyścigu tym stolica reprezentowana bg- 
dzie przez następujące pary: Napierała — Sta- 
rzyński, Olecki — Popończyk, Stahl — M. Ka- 
piak. Do walki z nimi staje osiem par łódzkich 
zawodników, trenujących od dłuższego czasu 
na torze helenowskim. 

Na zawody przybędzie specjalna komisja za- 
rządu PZTK z Warszawy, która oceni iormę 
kolarzy stołecznych przed wyścigiem kolarskim 
erlin — Warszawa. z: 

Wyścig łódzki będzie wiec niejako egzami* 
nem, dla tych zawodników, którzy przewidzia- 


z 
e, 
e 


Na stadjonie ŁKS-u wspaniała impreza lekkoatletyczna 


"ŁÓDŹ, 26 sierpnia. „| "O 17:30 wyjdzie na bieżnię Wałasiewiczówna 
A więc ostatecznie zawodniczki niemieckie! aby w towarzystwie Chrzanowskiej pobiec 60 
nie przyjechały. Nietylko nie przyjechały, ale nie | mtr: Łodzianki "otrzymają wyrównanie, ry 


umiały wyjaśnić powodu, dlaczego robią tak 
wielki zawód organizatorom. 

Trudno. Alẹ niema tego złego, któreby nie 
wyszło na dobre. Kierownictwo sekcji lekko- 
atletyczneł ŁKS-u, jako organizator dzisiejszej 
wielkiej imprezy, nle dało za wygraną, | zdoła- 
ło pozyskać tak znakomitych zawodników jak 
nasz olimpijczyk Kucharski, następca Kusociń- 


skiego — Noli, olbrzymiego Gioruttę, panie Cel- 


zikową Í Chrzanowska, a wreszcie,. Watłasie- 
wiczównę, której Łódź nigdy dotychczas nie 
vyjądała. 

I tu trzeba podkreślić wylątkowo sportowe 
stanowisko tych znakomitych zawodników, któ- 
rzy, widząc nieładny postępek Niemtek, postano- 
wili ratować sytuację i zdecydowali się nia przy” 
jazd do Łodzi Ta gotowość do startu jest wła- 
śnie cechą prawdziwych mistrzów. 

Impreza zatem zapowiada się bogato, tèm- 
więcej, iż wystąpią wszyscy nałlepsi zawodni- 
cy okręgu łódzkiego. Wykorzystają znakomitą 
okazię nauczenia się wielu rzeczy od mistrzów, 
Pozostali lekkoatleci łódzcy wypełnią niewątpli- 
wie widownię, bowiem taka lekcja poglądowa 
ma kolosalne wartości. 

Program zawodów jest skonstruowany inte- 
resttjąco. Nie znuży on widza I da mu maksi- 
inum emocji. 

Zawody rozpoczną się defiladą wszystkich 
uczęstników, przyczem czoło defilady tworzyć 
będą goście olimpijscy. 

O godz. 16.45 — pierwszy start — skok © 
tyczce w lokalnej konkurencji przy udziale bra- 
ci Maclaszczyków, Kucharskiego (IKP), Anikie- 
jewa, Kaszyńskiego, Piella i innych.  Równo« 
cześnie na rzutni odbywać się będzie pchnięcie 
kulą przy udziale potężnego. Gierutty i najlep= 
szych mlotaczy łódzkich. Oczekiwać tu należy 
15 mtr. (Gierutto). 

O 16.50 poblegną sprinterzy na 100 mtr. Tu- 
taj doskonały Radwański będzie miał ciężką 
przeprawę z Marjuszem, Chmielewskim, By- 
strym i Połińskim. 

O 17.00 start biegu na 5000 mir. Pobieznie 
Nol, dając łodzianom wyrównanie. Sądzimy, iź 


w towarzystwie Nojego Wochna i. Lach zdołają | ; 


osiągnąć swe tekordy życiowe. 
O 17.20 — skok wdał w lokalnej konkurencji 
O tej samel porze bieg na 400 mtr. również 
w konkurencji łódzkiej. Tutaj wiele ma powiec- 
dzenia rewelacyiny zgierzanin Poliński, 


Trzy rekordy światowe 


Trz 
pobiła di-sietnia pływaczka 


W Danii w miejscowości Helsingoer odbyły 
się zawody pływackie, na których słynna pły: 
waczka duńska Razukiłd Hvezer pobiła rekord 
światowy na tysiąc metrów stylem dowo!nynt. 
Dunka osiągugła czas 14:35,6 sek. podczas gdy 


Tot 
5g 


O godz. 17.40 — skok wzwyż z udziałem 
wielkoluda Gierutty i łodzian. 
O godz. 17.45 — 'oszczep pań ż Kwaśniewską 
Cejzikową na czele. 
Godz, 18.00 — start biegu na 800 mtr. z Ku- 
'charskim, Z łodzian walczyć będą Mittels(aedt, 
| Mundt, Młotkiewicz, Galewski, Tomczak i inni. 
Godz. 18.00 — dysk pań — popisowy numer 
Wajsówny przy udziale Cejzikowej i łodzianek. 


I 
i 


olska odrzuca 


| 


| 
- Warszawa, 26 sierpnia. 

W związku z niesłychaną decyzja komitetu 
olimpijskiego konkursu „Military“, odblerającą 
Polsce zdobyty srebrny medal olimpliski, Polski 
Związek Jeździecki po odbyciu specłaliego po- 
siedzenia wystosował do Międzynarodowego 
PZK Jeździeckiego w Paryżu następujący 
| st: 


O godz. '18,20 — znów Wałasiewiczówna w 
biegu ma 100 mtr. wraz z Chrzanowską i naj- 
lepszemi łodzłankami, 

O 18.30 — zawody zamknięte zostaną szta- 
fetą 400—300—20—100 mężczyzn. 


Wspaniała ta impreza otrzyma odpowiednie 
ramy organizacyjne. Miarą zainteresowania za- 
wodami jest fakt, że bilety w przedsprzedaży idą 
doskonale, co jest dowodem, że dobra impreza 
lekkoatletyczna zdoła zwabić publiczność, tem- 
bardziej że ceny wstępu są rzeczywiście pro- 
pagandowe, 


decyz 


„Polski Związek Jeździecki został zaskoczo- 
ny władomością podaną przez prasę, że decyzją 
„łury d'appel“ został nam rzekomo odebrany 
medal we  wszechstronuym konkursie konia 
wierzchowego ll-ej olimpiady z powodu dys= 
kwalifikacji rotm, Kaweckiego. Do tej pory nie 
mamy o tem oilcjałnego zawiadomienia, 

Gdyby ta niespotykana dotad w dziejach 0- 


jj 
| 


| 
| 


Heljasz zdyskwalifikowany 


ma feciem wapłic 


Warszawa, 26 sierpnia. 

Już od dłuższego czasu trwał zatarg 
między znakomitym miotaczem Helja- 
|szem z Warty poznańskiej a PZLA. 

Zatarś ten powstały na tle niesubord 
nacji Heljasza, nabrał specjalnie osteek 
konturów po decyzji niewysyłania Hel- 
jasza na olimpjadę. Bezpośrednią przy- 
czyną tej decyzji, była obraza lesie 
olimpijczyków, dr. Rettingera, Powsta- 
Iły wówczas dwa obozy: za Heljaszem 
i przeciwko niemu, ukazały się w prasie 
liczne obopólne wyjaśnienia, komunika- 
ty, komentarze i t. d. 

Ostatnio, po olimpjadzie, Heljasz zo- 


gm | Stał zaproszony do Warszawy na między 


narodowe zawody, z udziałem zawodni- 
ków argentyńskich i kanadyjczyka Ed- 
wardsa, 

| Heljasz odmówił, oświadczając, że pó- 
ki nie otrzyma zadośćuczynienia, nie 
weźmie udziału w zawodach organizowa 
nych przez PZŁA. Teraz przebrała się 
widocznie miarka i 


cji Polski, w zawodach międzynarodo- 
wych i w mistrzostwach Polski, 


Zarząd PZLA. przy powzięciu swej| 


decyzji, wyszedł z założenia, że winien 
tępić wszelkie objawy niesubordynacji 
wśród zawodników, a przedewszystkiem 
wśród zawodników wybitnych, którzy 
Paa być zawsze wzorem dla młodszych 
kolegów. W ten tylko bowiem sposób, 


będzie można utrzymać wśród sportow-! 


| 


Berlin 


ców odpowiedni poziom moralny, 


Przed wyścigiem 


ydze 


ig amerykański? 


Sensacyjna impreza kolarska na torze helenowskim 


w Sprawie odebrania nam srebrnego medalu 


Uroczystość powitania 
olimpijczyków w Elektrowni 
łódzkiej 


Łódź, 26 sierpnia. 


W elektrowni łódzkiej odbyła się w dniu 
wczorajszym skromna uroczystość powitania 
dwojga olimpijczyków — pracowników elektro= 
wni: Marysi Kwaśniewskiej i Gałeckiezo, Do 0* 
limpijczyków przemówił dyrektor elektrowni p. 
Tołłoczko, wręczając p. Kwaśniewskiej złoty 
zegarek z branzoletką, a Gałechiemu zegar blur 
kowy. Ponadto przyznała dyrekcja elektrowni 
oba sportowcom kilkudniowy urlop wypoczyn= 
owy. 


Trzęcią ollmpijka naszego okręzu p. Wal- 
sówna powitana została owacyjnie przez swoje 
rodzinne miasto Pablanice w poniedziałek wle- 
czorem. Liczne rzesze pabjaniczan z prezyden- 
tem miasta p. Futymą przeprowadziły Wajsów= 
nę przy ogniach pochodni do Zamku, gdzie na- 
stąpiły powitalue przemówienia, 


ni są do bronienia naszych barw ma meczu z 
Niemcami, Miejmy więc nadzieję, że zawodnicy 
wydadzą z siebie maksimum wysiłku I przyczy- 
nią się do tego, że wyścigi niedzielne będą wi« 
dowiskiem nader emocjonującem, r 

Zarząd ŁOZK, pragnąc uprzystępnić jaknałls 
szerszym masom oglądanie imprezy, ustalił ni- 
skie ceny biletów. 


- Olimpijczycy na zawodach 
lekkoatletycznych, w Pabianicach 


Pabjanice, 25 sierpnia. 

W Pabjanicach odbędzie się w nadchodzącą 
niedzielę wielka poolimpiiska impreza lekkoatle- 
tyczna, w której startować mają Waisówna, 
Kwaśniewska,  Walasiewiczówna, Kucharski, 
Noji oraz inni czołowi lekkoatleci. Imprezę orga= 
nizuję specjalny komitet wyłoniony z Sokoła 
i Kruscheeńdera.' . á 

Komitet ten opracował już szczegółowy pro- 
gram przyjęcia olimpijczyków, którzy obdaro= 
wani zostaną upominkami. Oprócz zawodów 
lekkoatletycznych przewidziane są również in= 
nę- imprezy. 

dnia 4 października odbędzie się w Pa- 

bianicach turniej piłkarski w ramach jubileuszu 
PTC. W turnieju mają wziąć udział Cracovia, 
Union-Touring, jubilaci oraz jeszcze jedna czo- 
łowa drużyna krajowa, 

Tenisowe mistrzostwa Pabjanic rozegrane 
zostaną w dniu 5 września. 
a ezfigł/ WEW: * 


limpjady decyzja miałą rzeczywiście miejsce, 
Polski Związek Jeździecki nie mógłby je] przy- 
iać do wiadomości z następujących powodów: 

Decyzja jury o przyznaniu zespołowi pole 
skiemu srebrnego medalu zapadła | została o- 
głoszona w dniu 16 sierpnia około godz. 12.30, 
Wręczenie medalu odbyło się tego samego dnia 
o godz. 20-ej, z czego wynika, że protest nie 
mógł być złożony w terminie. bo w przeciw- 
nym razie w myśl par. 158 p. b, I par. 38 p. b, 
regulaminu Międzynarodowego Związku Jeź- 
dzieckiego przyznanie I wręczenie nagrody mue 
siałoby być wstrzymane. 

W tym stanie rzeczy „jury d'appel“ powzię* 
ło swą decyzję bezprawnie, urzędując łuż po 
rozdaniu nagród i nle powstrzymawszy poprze 
duio wręczenia nagrody w myśl par. 38 p, b 
który brzmi: „W wypadku reklamacji wynik o» 
głoszony zostaje prowizorycznie uznany, lecz 
rozdanie nagród zostaje wstrzymane do ostate- 
cznej decyzji”, 

Gdyby podawane przez prase wiadomości o 
takiej decyzji „Jury d'appel“ okazały się praw- 
dziwę, wnosimy ninięjszym tę sprawe na roze 
patrzenie przez nalbliższy kongres Międzyna* 
rodowego Związku Jeździeckiego, jako uchy* 
bienie w procedurze i rezgulaminowi Międzyna= 
rodowego Zw. Jeździeckiego", 


Warszawa 


Zawodniey przyjadą do Łodzi w dniu 12 września 


W związku z dalszemi przygotowaniami do 
wyścigu kolarskiego Berlin—Warszawa prezes 
Łódzkiego Okręgowego Związku  Kolarskiego 
p. Szymski bawił w Warszawie, gdzie na spece 
jalnej konferencji z zarządem PZTK. omówiono 
również szczegóły etapów na terenie okręgu 
łódzkiego. 

Wyścig rozpocznie się $ września z Berlina, 


jednak już 5 września uda się do Berlina część | 
zarząd PZLA. na|ekipy, by móc się należycie do wyścigu przy- szawie mecz piłkarski Polska—Niemcy na który 


zamierza na zakończenie etapu zorganizować w 
celu uzupełnienia programu wyścigi kolarskie 
na torze. 

Etap Kalisz—Łódź rozegrany zostanie w S0- 
bote, 12 września i zakończony zostanie na to« 
rze w Helenowie między godz. 17—17.30. Do 
ostatniego etapu Łódź—Warszawa kolarze wy* 
| ruszą w niedziclę 13 września o godz. 8-ej rano. 
Ponieważ 13 września odbędzie się w War- 


dotycitczasowy rekord Heleny Madison (dne włorkowem posiedzeniu, po rozważeniu gotować. Personel techniczny i pozostali kola-.hędą zorganizowane z Łodzi pociągi popularne 


ryka) wynosił 14,14,8 sek. 

t5-lotnmia pływaczka duńska posiada już w 
ten sposób 3 rckordy Światowe ua 500, 500 i 
1000 mtr, stylem dowolnym. £ 


' całokształtu postępowania Heljasza, za- 
wiesił go na przeciąg jednego roku © 


|rzę udadzą się do Berlina w niedzielę 6 wrze- 
' śnia. 
W piątek, 11 września kolarze biorący udział 


,ŁOZK. w porozumienia z PZTK. postara się 0 
jspecjalne kupony dla wycieczkowiczów, upos 


| vażniające do obecności na zakończeniu wyści+ 


uchwały od udziału w reprezenta- w wyścigu przyjadą do Kalisza, gdzie ŁOZK. gu Berlin—Warszawa. 


Rozmawiałem ostatnio z pewnym swatem na 
temat sytuacji na rynku matrymonjalnym, 

— Jak tam ze związkami małżeńskiemi? — 
pytam. — Czy zwiększa się ilość zawieranych 
ślubów? 

— Owszem.. — brzmi odpowiedź swata. — 
Troszkę się poprawiło.. 

— A powiedz mi pan, czy ludzie teraz wię- 
cej pobierają się z mizości, czy z rozsądku? 

Swat pomyślał, pokiwał głową ; odparł: 

— Powiem panu jak jest,. Przeważnie żenią 
się z rozsądku, a rozwodzą z miłości.» 

kk 
f i% 

Stryj Hieronim jest bardzo skąpy, Wczoraj 
powiada do swego bratanka: 

— Masz tu, Jasiu, pół złotówki.. Będziesz 
miał możność miłego spędzenia dnia... 
` — W takim razie, stryjaszku, pozwolisz, że 
zaczekam do zimy, 

— Dlaczego? 

— Bo zimą dni są krótsze,» 

** 


ŁJ 

Pani Kunegunda z Koziej Wólki przyjechała 
do swego siostrzeńca, mieszkającego w Warsza- 
wie. Siostrzeniec chciał zaprezentować ciotce 
stolicę w całej okazałości ; zaprowadził ją wie- 
czorem na dancing. Kobiecina z wielkiem za- 
interesowaniem spoglądała to na orkiestrę, to 
na tańczące pary í twarz jej pokryła się wypie- 

— No, jak się tu ciotce podoba?,, 

— Wcale nieźle., Tylko jednej rzeczy nijak 
nie mogę zrozumieć, 

— No,. Czego?.., 

— Niby jakim cudem orkiestra wie, że te pa- 
ry już kończą taniec i że trzeba przestać grag? 
** 

Marysia służy priowólaio tylko w wielkich 
domach, zna się więc doskonale na etykiecie. 

Wczoraj jej pani ciężko zachorowała. O trze- 
ciej godzinie w nocy. Prosiła więc Marysię, że- 
by zadzwoniła po lekarza. 

Marysia zdejmuje słuchawkę 1 oznajmia gło- 
sem, pełnym godności: 

— Czy to pan doktór?,. Mofa pani prosi, aby 
pan doktór był łaskaw ją odwiedzić, o ile pan 
doktór nie ma, oczywiście, nic lepszego od ro- 

wk 
poja~ fæi 

Podczas egzaminu na wydziale medycyny 
profesor zwraca się do studenta; 

— No, dobrze., A proszę powiedzieć, coby 
pan uczynił, gdyby pan zauważył podczas doko- 
mywania sekcji, że delikwent jeszcze żyje? 

— Przedewszystkiem.. — odparł student, — 
Przedewszystkiem przeprosiłbym go bardzo, 


Codzienna noweika „Exbressu” 


Duwa 


Drogi przyjacielu! 

Przypominasz sobie zape- 
wne, że przed trzema laty oświadczyłem 
ci, że nigdy się nie ożenię, 1 

Do ostatnich paru tygodni sądziłem, 
że istotnie zostanę starym kawalerem. 

Jak ci wiadomo, zawsze niechętnie 
przebywałem w towarzystwie kobiet. 
Nudziły mnie one, Uwielbiam matema- 
tykę i wolę poświęcać wolne chwile od 
zajęć szkojnych pracy naukowej, 

W ostatnich czasach prawie zupeł- 
nie odsunąłem się od ludzi, 

Począłem nawet unikać mych kole- 
gów, nauczycieli, Denerwowało mnie, że 
żaden z nich nie wykazuje zrozumienia 
dla nauk ścisłych. 

Gdy w czasie rozmowy z nimi, poru- 
szałem problemy matematyczne, odwra- 
cali się odemnie z wyraźną niechęcią. 
Woleli rozmiawiać o błahostkach, opo- 
wiadać tłuste dowcipy, lub plotkować. 

Przed miesiącem zaprosił mnie na 
przyjęcie dyrektor naszego gimnazjum. 
Musiałem pójść, bo obiawiałem się, że 
się obrazi, 

Na przyjęciu oczywiście piekielnie 
się nudziłem. Większość gości grała w 
karty. Pozostali plotkowali po kątach. 

Gdy przechadzałem się znużony po 
salonie, zatrzymała mnie siostrzenica 
dyrektora,  Klaudja Bronn, przystojna 
blondynka. 


| 
Pál minuty śmiechu, 


26.VI1I 


CRKYREYY 


1936 


Szczęśliwi rodzice czworaczków 


W ubiegłym roku w górnej Frankonji urodziły się w pewnej rodzinie czwora- 
ki. Odpowiednio pielęgnowane, dziś, gdy ukończyły pierwszy rok życia czują się 
zdrowo i dobrze. 


R 3 20) METRA LORE A 
Mussolini wita żołnierzy z Abisynfi 


Mussolini odwiedził w Pedrappia saha torjum dla żołnierzy, którzy wrócili 
z wyprawy abisyńskiej, witając ich serdecznie. 
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—, Proszę być szczerym, Widzę, że 
pan się nudzi. Nie dziwię się temu wca- 
le, Pan jest człowiekiem poważnym. 
Porozmawiałby pan chętnie o swej umi- 
łowanej dziedzinie pracy, ale nikt spo- 
R gości nie interesuje się matematy- 
Ka. 

Panna Klaudja miała oczywiście słu- 
szność. Nie chciałem jej jednak tego 
przyznać i dlatego też milczałem. 

— A ja bardzo interesuję się mate- 
matyką — odezwała się po chwili. 

Spojrzałem na nią z prawdziwem za- 
interesowaniem, d 

— Czyżby? — rzekłem, — Pani do- 
prawdy stanowi cenny wyjątek, Mate- 
matyka nie jest nauką, wzbudzającą za- 
interesowanie kobiet. : 

Klaudja wskazała mi wolną kanapkę. 
Usiedliśmy. 

Począłem jej opowiadać o moich 
najnowszych badaniach naukowych. Słu- 
chała mnie z wielką uwagą, nie przery 
wając ani razu. 

_— Pan jest wybitnym człowiekiem — 
odezwała się dopiero, gdy skończyłem. 

Skolei poczęliśmy rozmiawać na te- 
mat najnowszych dzieł matematycznych, 
które w ostatnich miesiącach ukazały 
się na rynku księgarskim, A 

Rozmawialiśmy przeszło trzy godzi- 
ny. Muszę przyznać, że  Klaudja mnie 
olśniła, To jest pierwsza kobieta, inte- 


— Pan profesor się nudzi, prawda ?— [resująca się matematyką, jaką spotka- 


spytała mnie z uśmiechem. — 
— Ależ skądże 
jej. — 
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odpowiedziałem i 


łem w mojem życiu. _ | 
Odprowadziłem Klaudję do domu. 
— Czy mógłbym jutro panią zoba- 
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bas 0 ma ati: 


KONKURS PJEKNOŚCI DZIECI 
W LONDYNIE. 


Na zdjeciu widzimy naipięknieisze dziec- 

ko Londynu, Pamelę Barnett, które zdo” 

było plerwszą nagrodę na konkursie 
piękności. 


Ji- 


SA 


Na zdjęciu widzimy telefon polowy na 
placówce wojsk rządowych w czasie 
bitwy o Saragossę. 


czyć? — spytałem ją, gdyśmy się że- 
gnali. |. 

— Pan profesor przecież dużo pracu- 
je — odpowiadała mi z wdzięcznym 
uśmiechem. — Nie chciałabym panu za- 
bierać czasu, 0a 

— Ależ, droga panno Klaudjo, — 
zawołałem, -— byłbym doprawdy szczę- 
śliwy, gdyby pani mogła mi poświęcić 
jutrzejszy wieczór. 

Nie odmówiła mi, = j j 

i Od tego dnia spotykamy się codzien- 
nie, 

Klaudja coraz bardziej interesuje się 
moją pracą naukową, Wtajemniczam ją 
w me wszystkie plany. 

Muszę przyznać, że nikt do tej pory 
nie wykazywał tak wielkiego zrozumie- 
nia dła mej pracy, jak ona, 

Przed sześciu dniami oświadczyłem 
się jej. 

Obawiałem się, że spotkam się z od- 
mową. Czyż mogłem przypuszczać, że 
wzbudziłem wzajemność w sercu tej cu- 
downej istoty? 

Wyobraź sobie, że zgodziła się zo- 
stać moją żoną. Ustaliliśmy już nawet 
termin ślubu. 

Pobierzemy się w grudniu. x 

Do tej pory nie omawialiśmy jeszcze 
prawie -zupelnie żadnych szczegółów, 
związanych z naszem przyszłem życiem. 

Przez całe wieczory debatujemy tyl- 
ko nad matematyką. 

Zapomniałem ci jeszcze dodać, że 
Klaudja jest nauczycielką muzyki. Nie- 
kiedy wszczyna rozmowę na temat tej 
dziedziny, a jak ci wiadomo, ja jestem 
zupełnie niemuzykalny i nie mam wogó- 
le żadnego zrozumienia dla sztuki. 

To dziwne, że nauczycielka muzyki 


tak ukochała matematykę, Gdybyś ty 
wiedział, drogi przyjacielu, jaki ja jestem 
z nią szczęśliwy! <k 

Proszę cię, przyjedź do mnie. Chcę 

cię koniecznie zapoznać z Klaudją. 
„ Twój Teodor. 

Tego samego dnia Kjlaudja Bronn wy- 
słała następujący list do swej przyja- 
ciółki: 0 

Droga Ernestyno. l 

i Spieszę Cię zawiadomić, 
że zaręczyłam się i w najbliższym czasie 
wychodzę za mąż. 


"Mój przyszły mąż nazywa się Teodor 
Holar i jest profesorem matematyki. C 
kocham go? Trudno mi na to pytanie od- 
powiedzieć. Sądzę, że tak, 

Zresztą nie jestem już zbyt młoda i 
nie mogę liczyć na księcia z bajki. 

Teodor jest człowiekiem bardzo 
zrównoważonym i wszystko wskazuje na 
to, że będę szczęśliwa przy jego boku. 

Jedyne utrapienie, — to jego zawód. 
Ten człowiek wciąż mówi o matematy- 
ce. Muszę udawać, że mnie ta nauka 
bardzo interesuje, choć w rzeczywisto- 


ści, jak zresztą wiesz, matematyka jest 
mi zupełnie obca. 
Na szczęście Teodor lubi również 


bardzo muzykę. Mogę więc z nim rów- 
nież rozmawiać o mojej umiłowanej dzie- 
dzinie, 

Sądzę, że w najbliższym czasie mnie 
odwiedzisz, prawda Ernestyno? « 


Dadakcia I 
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Chciałabym bardzo, abyś poznała 
mego narzeczonego, 
Przyjedź jaknajprędzej, 
Twoja Klaudfa. 
DOL. 
Tel Afńministranii: 1272-44, 
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